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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  i i . Ma rca .

Król .  A n g ie l sk i  P a r ,  L o r d  G l a n v i l l i a m ,  
od i ec ha ł  do D re z n a ,

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P  o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  11. Marca .
J O .  X ią ż ę  Druc k i  L u b e c k i ,  M in i s t e r  ska r ­

b u ,  dn ia  5. w ie c zo r em  wróci ł  z P e t e r s b ur ga .
Z a p o w ie d z ia n a ,  o d e z w ą  K om mi ss y i  rządo-  

, w ey  sp raw w e w n ę t rz n y c h  i pol icyi  z dn ia  3. 
M a r c a  b. r., wystawa p ło d ó w  ce ln i ey szy ch  
p r ze m y s ł u  k ra iowego  o d b ę d z i e  s i ę p ie rw s z y c h  
dni  mies iąca  Maia b. r.

Cz te ry  paki z m o d e l a m i  do  posą gu  K o p e r ­
nika iuz  Etanęły w B e r l i n i e ,  i  tu  n a d e y d ą

wkró tce .  R z ą d  p r usk i ,  na  p r ośb y  w i m i e n i u  
towarzystwa tu t eyszego  , P r z y i a c i ó ł  N a u k  za­
n i e s i o n e ,  p o zw ol i ł ,  ażeby  paki n ie  by ły  
o tw ie r a n e  na  k o m o r a c h ,  by  wsze lką  o b a w ę  
us z ko d ze n i a  p r ze z  to usuną ć .  W  tych d n ia ch ,  
p o d p i s a na  bę dz ie  u m o w a  z P P .  N o r b l i n  i Gre -  
g o i r e ,  mie szkańcami  tey s tol i cy ,  o w yla n i e  i 
po s ta w ien ie  tego posągu .

P o  k i l kom ies ięc zne y  c h o r o b i e ,  za ko ńcz y!  
dn ia  7. b. tri. c z y n n e  i cno t l iwe  życie H y a c y n ł  
D z i a r k o w sk i ,  med.  i fil. D o k t o r , cz ło n e k  to ­
warzys twa  k rólewsko-warszawsk iego  P r z y j a ­
c iół  n a u k ,  D z i e k a n  l ekarzy  polskich.  Z y ł  l a t  
75, z k tó rych poświęc i ł  lat 47 us ł udze  sw y ch  
z i o m k ó w ,  n i e  o d m a u  i i iąc nigdy n i k o m u s w ń y  
r ad y  i p o m o c y ,  z tą go to w o śc ią ,  p r z y c h y l n o ­
ścią i b e z in te r e s o w n o ś c i ą ,  które tnu w d z i ę ­
c z n ą  i d łu g o  t rwałą p am ięć  za pe w n ić  są z d o l ­
ne.  Z ie m ia  oyczysta  , k tórą s z a n o w a ł , Ła­
cha ł  i k tórey wie rn ie  s łużył ,  p rzy irn ie  z usza­
n o w a n i e m  śm ie r t e l ne  szczątki  d o b r e g o  sy na  .  * 
sw ego .

W  K rak ow ie  o g ł o s z o n o ,  i e  N N .  Monar-

:



ch o w i e  p ro tegu jący  ■wolne mias to K rak ów  i 
iego  ok rę g  p o s t a n o w i l i , iż czynnośc i  os t a tn ie ­
go  s e y m u  tego kraiu u z n a n e  są za n ie l eg a l ne ,  
v t 'skutek cz eg o  d a w n y  P r e z e s  JV V . H r a b i a  
W o d z i e k i ,  p r ze z  d e p u t a c y ą ,  zos tał  z a p r o ­
sz o n y  do obięcia  swego  dostoieńs twa.  Rado ść ,  
laką, ta oko l i cz noś ć  w miesz kańcach  mias ta  
K r a k o w a  sp raw i ła ,  wyda ła  się w po w sz e -  
c h n e m  ca łego miasta oś w ie ce n i u  i o zn ak ach ,  
i akie lu d  po spo l i ty ,  uczu ć  swoich  ukrywać  
i l i e u m i e i ą c y , przy tey sp o sob noś c i  okazał .

O g ł o s z o n ą  zos tał a p r e n u m e r a t a  na  p i sm o 
p o d  ty tu ł em :  „ R z e c z  o sąd own ic tw ie  naywyź-  
szem  , czyl i  o po t r ze b ie  p r zy w ró c e n i a  z u p e ł ­
n e g o  są du  kassacy inego  w Kró l es tw ie  P o ł -  
sk i em ,“  w ył o żo na  w t r zech  częściach.  P r z e z  
D a m a z e g o  Dz i e r oży ńsk ie go ,  Sędz iego  k r y m i ­
n a l n e g o  W o i e w ó d z t w a  mazo wi ec k ie go  i kali­
skiego.  C e n a  p r e n u m e r a t y  Złt .  6.

W y s z e d ł  z d r uku  p ie rwszy  tom „ H i s t o r y i  
ob y cz a i ó w  i in stynk tu  z w i e r z ą t k u r s  d aw a­
n y  w A t e n e u m  paryz k iem pr zez  D okt o r a  V i -  
r e y .  T ł u m a c z e n i e  A n t o n i e g o  Kośmińsk iego-

A u to r k a  „F lo re t y  i Powieśc i  dla  m o ie y  c ó r ­
ki :l n o w e tn  przys łuży ła  s ię  d z i e ł k i e m ; są to 
„ P o w i e ś c i  z dz ie ió w  po l sk ich  dla  m ł o d y c h  
P a n i e n . “

U  XX,  k o m m u n i s tó w  w W ę g r o w i e ,  znay-  
cłuie s ię  w zakrys tyi  źw ie r c i a d ło ,  k tó r e ,  iak 
ok o l i cz na  wieść n i e s i e ,  po ch o d z i  od  s ł a w n e ­
g o  T w a r d o w s k ie g o .  U c z y n io n o b y  p r zy s łu g ę  
m i ł o ś n i k o m  rzeczy  po l sk ich ,  g d y b y  og ło sz o ­
n o  h i s to ryą  i op is  tego zabytku.

Z e  L w o w a ,  — „ W i a d o m o ś ć  ta szczegól -  
n i e y s z ą  mo ż e  w y d aw ać  s ię  b ę d z i e ,  ź e ,  gdy,  
w p i śm ie  tu teysz em n ie rn i eck i em „ M n e m o z y -  
n a , “ czy tamy sam e  p rawie  a r tyku ły  p r ze z  P o ­
laków p i sa ne ,  i a k o t o :  p rze z  Kre tow ic za ,  Śli­
w iń s k ie g o ,  W i e l h o r s k i e g o  i t. p.; R o z m a i t o ­
ści tu t eysze  w idz im y z u p e ł n i e  p r awie  o p u ­
sz c z o n e .  O g ó l n i e  m ó w i ą c , m ł o d z ie ż  tu tey -  
sza z n a c z n i e  s ię  b ie rze  do l i t e ra tury n i e m i e -  
ck iey :  P P .  S t rop pe l  i Śl iwiński  szczęś l iwie  
p rzek łada ią  n i e k tó r y ch  p o e t ó w  po l sk ic h ,  a  
mi a n o w ic i e  u l u b i o n e  we L w o w i e  „ S o n e t y <£ 
Mick iewicza .  O s ta tn i  z n ic h  (P .  Śl iwiński)  
n a d e r  po p r a w n ie  p iszący po n i e m i e c k u ,  p o ­
s t a nowi ł  p rze łożyć  na  i ęzyk Szi l l era n ie k tó re  
p ł o d y  l epszych po e t ó w  po l sk i ch ,  i takowe 
d r u k i e m  ogłosić.  Zai s t e  p ię k n y  za m ia r !  P a n

Rawski ,  ry townik  tuteyszy,  p r acu ie  w Żółkwi  
n a d  k o p io w a n i e m  d ru g ie go  t amże zn a yd u ią -  
ceg o  się o b r a z u ,  a p r zeds taw ia jącego  bi twę 
J a n a  I I I ,  p o d  P a r k a n a m i  “

R  o s s y a.
Z  P e  t e r s b  u r g a  , dn ia  36. L u te g o .

N .  P a n  wyd a ł  n as tępu j ący  ukaz  do świę tego 
s y n o d u  rzą dzą ce go  :

P r z y  c i ąg łey  na s ze y  t roskl iwości  o d o b r o  
w i e r n y c h  naszych  p o d d a n y c h  , s z cz egó ln i ey  
s tan du ch o w ie ń s t w a  zwr óc i ł  naszą  uw ag ę  na 
s iebie .  P r z e k o n a n i  b ę d ą c ,  że  d o b r e  o b y c z a ­
je ch rzesc iansk ie  są p ie rwszą  zasadą powsze-  
c h n e y  p o m y ś l n o ś c i , oby cza ie  zaś u i r zy m ui ą  
s ię  nauką  i p r zy k ła d em  duch ow ie ńs t wa  , i y -  
czyl iśmy  sob ie  z a w sz e ,  iżby  stan d u c h o w n y  
m ó g ł  mieć  zawsze w swo iey  mocy  wszystkie 
ś rodk i  tak do  w y c h o w a n i a  mło d z ie ży  d u c h o ­
w n e m u  s t anowi s ię  poświęca iącey  iako też do  
p e ł n i e n i a  p o w in n o śc i  u r z ę d u  swego  gor l iwie 
i z p rzyzwoi tą  p o w a g ą ,  n i e  d o zn a ią c  p r z e ­
szkody w s t a ran iu  się o wyżyw ien ie  i z a p o ­
b ie że n i e  i n n y m  po t r z e b o m  życia.  J u ż e ś m y  
d a w n ie y  p rzy  ró żn y c h  oko l i cznośc iach  św ię ­
t e m u  s y n o d o w i  tę n os zą  myśl  i wolą o św ia d­
cz y l i ;  t e raz n ak a zu ie m y m u  na n o w o ,  aby 
n a m  n ie z w ło c z n ie  p r ze ło ży ł  ś r o d k i ,  k tóre 
uważa za s t o s o w n e ,  aby z i e d n e y  s t rony  do-  
p or nó d z  do  ksz ta ł cenia  mło d z ie ży  d u c h o w n e y ,  
z d ru g ie y  zaś z a p e w n ić  dos ta t eczny  d o c h ó d  
po św ię ca ją c ym  się t e m u  s t anowi  , o sob l iwie  
zaś P l e b a n o m  a m ia no w ic i e  w u bo g ic h  dy e-  
cezyach .

G ło śn e  roz rywki  za pu s tn e  za k oń cz y ły  się,  
iak zwyczayn ie ,  ma szk ara dą  w w ie lk i m  teat rze 
we  wtorek  tak n az w an y c h  n ie m ie ck ic h  zapust ,  
i  s z l i chtadą w w s tę pn ą  ś r o d ę  do K rasno i  Kabak  
( c z e r w o n a  karczma),  która z yo o sa ne ks ię sk ła -  
dała ,

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d nia 28. Lu tego*

(Z  Gazety Pow szechney.)
P o d ł u g  os ta tnich  wiadom ośc i  z K o n s ta n ty ­

n o p o l a  dn ia  5. m. b. mia ła  P o r t a  za n ie c h a ć  
p rz e ś la d o w a n ia  katol ickich O r m i a n  i zgan ić  
p o s tę p o w an ie  Pa t r ya r chy .  G łos zą  także te 
w ia d o m o ś c i ,  iż nasz I n t e r n u n c y u s z  za c h o r o ­
w a ł ,  że  p r o s i ł o  u r l op  i o t r zy m ał  g o ,  i źe



nod  iego n ie by tn ó ść  zas tęp ow ać  go bę dz ie  
P an  H us za r .  — Z  Korfu do w ia d u i e m y  się o 
o r zvbyc iu  tam H r a b i e g o ’ G u i l l e m m o t  i w i l ­
kiem za d z i w ie n i u  się i e goy  ii  tam n iezasta ł  
ża dne go  z swo ich  ko l i eg ow .  Z a p e w n e  o n  tam 
n i e d ł u go  zabawi .  P a n  R i b e a u p i e r r e ,  1 oset  
rossyiski ,  który p r zy b y ł  do I r y e s t u ,  chce,  
jak s ł y c h ać ,  po ie cb a ć  f ęd e m  do A n k o n y ,  i 
z t amtąd powróc ić  do  K or lu .  ł a n  St ra t io id-  
C a n n m g  mia ł  w A n k o n i e  zastać dep es ze ,  k tó ­
re go po w o d ow ał y ,  iechać do L o n d y n u .  G ło ­
szą ii L o r d  S t rangford będz ie  iego  następcę,  
w u r zę dz ie  pose lskim.  —  D o n o s z ę  r ó w n o ­
cześnie z K o r f u ,  i i  P ó ł k o w m k  F a b v t e r  wi­
dział  s ię  z n i e w o l o n y m ,  porzuc ić  o b lę ż e n ie  
zamku  wyspy Chios  i źe przy  po m o c y  U ice- 
A d m i r a ł a  de  R i gny  zawar ł  ku n w en c yę ,  p rze z  
k tórą pozyska ł  wolny  odwrot .  H r a b i a  Gapo-  
dist rias miał  p r zyb yć  do E g i n y  i rozpoczęć  
swo ie  u r zę d o w a n ie  w y d a n ie m  ro zkazu  s t r ace ­
nia kilku p r z e k o n a n y c h  r o z bó y u ik ów  m o r ­
skich.  A  źe H r a b i a  n i e p r z yw oz t  z so bę  z n a ­
cz nyc h  f u n d u s z ó w  do G r e c y i ,  p rz e w id z i e ć  
m o ż n a ,  iż tak pos tępu ięc  utraci  ł a two swą 
wziętość u swoich  sp ó ł r o d a k ó w  , uważaięcyc a 
r o zb o i e  morsk ie  za zys k ow ne  r z e m i o s ł o , w 
k tó rem nawet  P r y m a to w ie  n i e l e n t ę  s ię  rmec 
udz iału .  — Prz yb yc ie  L o r d a  C o c h r a n e  do A n ­
g l i i ,  wielkie tu sp r aw uie  wra że n i e .

Z  W i e d n i a ,  dn ia  6. M a rc a .
( Z  D os trzegacza  Aus tryack .)

P o d ł u g  l is tów z Bukares tu  dn ia  27. L u t e g o ,  
o d e b r a n o  l am wi ad om o ść  p rze z  _ pos łańca ,  
który z n i e b e s p i e c z e ń s tw e m  życ ia  1 przy p o ­
mo cy  że rdz i  do  o d p y ch a n ia  k r y ,  p rze iec l i a i  
w małey  łó dc e  p rze z  D u n a y , iż z w yc za y n a  
poczta z K o n s t a n ty n op o la  dn ia  10. L u t e g o  luz  
o d  kilku d n i  (iak iuż r az  w ty m  roku)  stała na  
b rze gu  rzeki  w R u s i s z u k u ,  czeka ięc  n a  o d -  
p ł y n i e n i e  l o d u ,  co i e szcze  kilka d n i  mo ż e  p o ­
t rwać .  ___________

B o s t r z e g a c z  A u s t ry ac k i  z  d n i a  8- M a r c a  
zawie ra  na s tępu ięce  wi ado m ośc i  z G r e c y i .  
W  Korfu o d e b r a n o  d n .  2 0 .  L u t e g o  e x e m p l a r s  
p o w s s e c h n e y  g a z e t y  G r e c y i  N-r. 4» 5* 
i 6. z dn ia  26. i ^o.Stycz.  i 6. L u t e g o  r. b. Gaze ta  
z d. 26,  Stycz.  opi su ie  o b s z e r n i e  podróż ,  p r z y ­
bycie i przytycie Gubernatora G recyi, H ra-

b :ego  J a n a  Capód is t r i as  w  Grecyi .  D n i a  2&. 
G ru d n i a  ang iel ska szalupa w o i e n n a  W i l k  z a ­
rzuci ła  kotwicę w p o rc i e  A n k o n y .  D n i a  r. 
Stycznia p o p ł y n ę ł  iia niey H r a b i a  Gap od i s t r i -  
as, a spotkawszy się d. ó. po d  Sasseno  (na m o ­
r zu  ad r ya ty ck ie m )  z ang i e l sk im l i n i o w y 111 
o kr ę t e m  W a r s p i t e ,  wsiadł  n ań  i p o p ły n ę ł  
do  M a l ty ,  dok ęd  p r zy by ł  d. 9. i odbyw szy  kil­
ka n a ra d  z A d m i r a ł e m  C o d r m g t o n  i H e y d e n ,  
i G u b e r n a t o r e m  w y s p y ,  o d ie c h a ł  zt atntęd dn .  
14. na tym s a m y m  okręc ie .  P r z e s z ł o  IO O G r e ­
ków os k a rż o n y c h  o r oz bo ie  mors k ie  i w w i ę ­
z i en iu  o s a dz on y c h ,  o t r zy m ał o  wolność .  J e -  
d n a  f regata rossyiska i i e d e n  okręt  p r z e w o z o ­
wy eskadry f r an cuzk iey  p o p ły n ę  wkrótce d o  
E g i n y  w celu u or ga n iz o w an ia  p o r z ę d n e y  m a ­
rynark i  p o d  d o w ó d z tw e m  tey o s o b y ,  k lo rę  
no w y  rzęd  do  tego p rz e zn ac zy .  — D n i a  18. 
Stycznia  p r zy b y ł  H r a b i a  Capódi st r ia s  do p o r ­
tu N a u p l i a ,  wśród wystrzałów z dział  po obui 
s t r o n a c h .  O f i a r ow a ny ch  m u  kluczy n ie p rz y -  
ię ł  H r a b i a  oświadczaięc,  iż s ię  uważa  za p r o ­
s tego  p o d r ó ż n e g o ,  d o pó k i  n ie  s tanie  w E g i -  
n ie  i n i e r o z m ó w i  się z r e p r e z e n ta n ta m i  n a r o ­
d u ,  od k tó rych iest  w ez w a ny  do p rzyięcia  
u r z ę d u  G u b er n a t o ra .  — D n i a  20. wys iad ł  
H r a b i a  na i ę d ,  gdz ie  go lud  z za pa łe m  przy- 
ięł  ; p o d a ł  mu  w ien ie c  o l i w n y , który on  o d e ­
b ra ł  i t r zymaięc  go w ręku  u d a ł  s ię  n ieba  wnie  
do  kościoła  S. J e r z e g o  na  n a b o ż e ń s tw o ,  po 
k tó rem władz e  cywi l ne  i woysk ow e  z ło zy ły  
m u  u s z an ow an ie .  N a  wieczór  wsiad ł  z n o w u  
na okręt  W a r s p i t e .  —  D n i a  23. na  w ie c zó r  
p r zyb y ł  do Ę g i n y .  (Na s tę pu i e  op i sa n ie  o d ­
w ie d z in  n a  ok ręc ie ,  p rzyięcia  wmi eś c i e ,  u d a ­
n ia  się do kościoła  i sk ładan ia  G u b e r n a t o r o w i  
w in sz o w a ć .  O d w i e d z i ł  o n  za raz  tego d n i a  
f ami l ię  z n a n e g o  K a n a r e g o . )  —• P o d ł u g  n u ­
m e r u  p o w s z e c h n e y  g a z e t y  G r e e y i  z d .  
30. S tycznia  w y d a n o  p o t r ze b ne  r o z p o r z ą d z e ­
n ia  do  H r a b i e g o  V i a r i o  Capód is t r ia s  (brata- 
G u b e r n a t o r a )  w K o r f u ,  ażeby  z f u n d u s z u  
z n a y d u i ę c y c h  się w i e g o  ręku p i e n ię d z y  n a -  
ku p i ł  po t r ze b  w o i e n n y c h  i żywnośc i  dla w o y -  
ska g reckiego .  —  N ay no w sz y  n u m e r  z dn.  6.  
L u t e g o  zawiera  ob w ies zc zen ie  c z ło n k ó w  na-  
mie s tn iczey  kotnmissyi  r z ę do w e y  z d. 24. Sty­
c z n i a ,  w k tórem ośw iadcza ię ,  iż za p r z y b y ­
c i em  G u b e r n a t o r a  składaię  swoie  u r z ę d o w a ­
n i e  i  dz ięk u ię  n a r o d o w i  za  do tyc hcz aso we  za-
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ufanie.  P o t em  następuie odpowiedź H r a b i e ­
go z dnia 29. Stycznia i list iego do Senatu,  
W którym oświadcza , iż się spodziewa dziel- 
ney  iego pomocy.  1— Pod dn. 1. L u te go  o b ­
wieszcza G u b e r n a t o r r  iż ma zamiar zwołać 
na m. Kwiec i tń  nowy sobor  narodowy, wzglę­
d e m  czego powziąść clice zdanie  wszystkich 
reprezen tan tó w prowincya lnych.  — Daley 
zdaie narn się podług  doszlego nas wyciągu 
z tego nu m eru  gazety, iż została ustanowioną  
władza z 27. członków pod nazwiskiem P a n .  
h e l l e n i k o n  ( o g ó ł  G r e c y i ) ,  kieęiy wyszła 
uchwała  tey władzy,  mocą którey czynności  
rządowe aż do nas tępnego  soboru na ro dowe­
go przez  trzy magis t ra tury : 1) f inansów;
2) spraw zagranicznych i 3) siły lądowey i 
morskiey,  za ła twiane być maią. — W  o b ­
wieszczeniu dnia 4. L u te go  wymienien i  są 
członkowie tych trzech wydziałów. — Oto 
iest  przysięga (różniąca  się od przepisaney 
k o n s ty tu c y ą ) , którą Gube rna to r  wykonał :  
„ W  imię Przenayświętszey , n ie rozdzielney 
T róycy  przysięgam,  iż pi lnować będę  powie­
rzo neg o  mi dobra n a ro d u ,  według ustaw 
w E p i d a u r z e ,  As t ro  i T r o e z e n  zapadłych.  
Prz ys i ęgam  iż go przestrzegać będę według 
uchwał soboru  narodowego i podług statutów 
przez  rząd tymczasowy wydanych .  J e d y n y m  
moi m celem iest,  poświęcić się sprawie G r e ­
cyi i postawić iak nayprędzey  Grecyą  w mo ­
żności stania się uczestnikiem korzyści dekla- 
racyami traktatu londyńskiego z dnia 6. Lipca  
1827- obiętycb.  Poświęcę się za t rudnien iom 
raoiego rządu i przyrzekam przełożyć moie 
zdz ia łane  czynności  z g r o m a d z e n i u , które eie 
w Kwietniu zb ie rze ,"

N  i e m c y.
Z  M o n a c h i u m ,  dnia 29. Lu tego .

N a  wczorayszem pos iedzeniu I z b y ' D e p u ­
towanych powiedział  Depu to wa ny  Hrabia .  
Se inshe im , iż systema centralizacyi było p ł o ­
d em  rewolucyi  czyli despotyzmu,  że przez to 
aysteraa postradała 6tara Bawarya swe funda ­
c j e .  Na  to odpowiedz iał  Deputowany Kilia- 
n i :  Niechay szanownego członka pod wzglę­
d em  postradanych dla starey Bawaryi funda- 
cy.y zaspoki rzut oka na nowonabyte  prow in­
c j e  j n iech się zapyta,  dokąd się dostały ich 
i i c J t n e .  i b o g a t e  fuodacye?.  N i e  gdzie i n -

dziey iak do 6tarey Bawaryi ;  tamto po wędr o­
wały 6karby, tam złoto i srebro poznoszonych  
fuudacyy i klasztorów, t am,  zkąd żadnego  
wybawienia  tych skarbów spodziewać s ięwię- 
cey nietnoźna.  Za nie  powstały w stolicy 
prywatne pa łace ,  których pięknym widokiem 
karmić się teraz mogą  i oczy znayduiących  
6ię w niey mieszkańców Pr ow inc yy;  przez 
nie to poczęści ugruntowaną  została p o m y ­
ślność stol icy,  gdy tymczasem prowineye  
przezto poczęści zubożały.

I zba  Radzców państwa nieprzyięła p r z e ło ­
żonego  iey proiektu prawa , tyczącego się są­
dów hon orowych (w sprawach o poiedynki ),  

Z  K a s s e l ,  dnia 2- Marca.
Wczorayszego  wieczora dano w tuteyszym 

teatrze „wesele  Figara. "  Pan  Pis tor  wystą­
pił w roli Doktora B a r t o l o ; lecz w drugim 
akcie pokazał  się w tey roli Pa n  Gerber .  P o  
skończeniu opery dowiedz iano  się o szkara- 
dney przyczynie tey nagley zmiany.  P o  s pu ­
szczeniu kortyny po pierwszym akcie, Pan Pi- 
storius powróciwszy z kollegami do garde­
roby , stanął p rzed zwierciadłem i — p o d e ­
rżną ł  sobie gardło i to tak g łęboko,  iż na 
mieyscu skonał.

W ł o c h y .
D n i a  2 4. L  u t e g o .

P o d ł u g  rozkazu Króla Jmci Ńcapoli tańskie-  
go nie ma żaden dłużnik w kościele, w którym 
się nayświętszy sakrament  znayduie,  być ima­
n y m,  wyjąwszy w nadzwyczaynych przypad­
kach i n a  w y r a ź n y  r o z k a z  sędziego miey- 
scowego.

Z  R z y m u ,  dnia g. Lutego .
Kornmissya śledcza z pewnością miała iuż' 

swoie prace ukończyć w Rawennie  i powróci  
do Rzymu.  O  skutku iey poszukiwań urzę-  
downie  nic nie doniesiono.  Co mówią ,  zs 
to nie można  ręczyć ,  gdy pos iedzenia Kora- 
missyi od początku aż do końca iak naytaie- 
m niey  się odbywały.

W z g lę d e m  stosunków stolicy apostolskiey 
do Nider landów różne  tu w ostatnich czasach 
biegały wieści;  ale nie śmiano  za żad n ą  rę ­
czyć. Mnieysza z n a i ą c a s i ę n a  interesie część 
publiczności  była zawsze tego zdania,  że usta­
nowien ie  fi lozoficznego kołlegium w Lowa-'  
n i u m f do którego  d w ó r  n iderlandzki  n ie -
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x n n i e y  s o b i e  p r z y z n a i e  p r a w o  iak s t o l i c a  a p o ­
s t o l sk a  d o z w o l i ć  t e g o  n i e  m o ż e ,  iak d a w n i e y  
lak i t er az  i es t  n a y g ł ó w n i e y s z y  in s p o r u  p r z e d ­
m i o t e m ,  który H r a b i a  d e  C e F e s  p o  s w o i m  p o ­
w r o c i e  d o  R z y m u  n a p r ó ź n o  st ara ł  s i ę  u s u n ą ć .  
Ź.e to d o m n i e m a n i e  n i e  i e s t  b e z z a s a d n e ,  G a ­
z e t y  n i d e r l a n d z k i e  p r z e k o n y w a j ą c y  a r a z e m  
u d e r z a i ą c y  t e g o  d a i ą  d d w ó d .  G o n i e c  n i d e r ­
l a n d z k i  d o n i ó s ł  b y ł ,  ź e  o d t ą d  m ł o d z i  k a t o l i c c y  
t e o l o g o w i e  n i e  b ę d ą  o b o w i ą z a n i  u c z ę s z c z a ć  
d o  f i l o z o f i c z n e g o  k o i l e g i u m  w Ł o w a n i u m ;  na  
to  o d p o w i e d z i a ł  D z i e n n i k  b r u x e l s k i ,  ź e  i es t  
u p o w a ż n i o n y  d o  o g ł o s z e n i a  t e g o  d o n i e s i e n i a  
z a  b e z z a s a d n e .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  i .  M a r c a .

W c z o r a y s z y  M o n i t o r  z a w i e r a  c z t e r y  w a ż n e  
r o z p o r z ą d z e n i a : M o c ą  p i e r w s z e g o  B i s k u p
H e r m o p o l i t a ń s k i  ( F r a y s s i n o u s )  i H r a b i a  C h a ­
br o l  utrac i l i  m i n i s t r o s t w a  ( c z y n n e ) ,  i z o s t a l i  
m i a n o w a n i  M i n i s t r a m i  S t a n u  i c z ł o n k a m i  ^Ra­
d y .  D r u g i e m  i t r z e c i e m  r o z p o r z ą d z e n i e m  
z o s t a ł  P a n  H y d e  d e  N e u v i l l e  m i a n o w a n y  M i ­
n i s t r e m  m a r y n a r k i  i o s a d  , a X i ą d z  F e u t r i e r ,  
B i s k u p  d y e c e z y i  B e a u v a i s ,  M i n i s t r e m  s p r a w  
d u c h o w n y c h .  P o d ł u g  c z w a r t e g o  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  z a c h o d z ą  z m i a n y  w p r e f e k t u r a c h ,  n a y -  
w i ę c e y  t r a n s l o k a c y e  P r e f e k t ó w ;  n i e k t ó r z y  i e -  
d n a k  P r e f e k t o w i e  z o s t a i ą  o d d a l e n i , m i a n o w i ­
c i e  P r e f e k t  D e p a r t .  L o t ,  P a n  S a i n t - F e l i x ,  
i P r e f e k t  D e p a r t .  YVasgaus ,  P a n  M e u l a r ,  k t ó ­
r y m  p r z y  s p r a w d z a n i u  p e ł n o m o c n i c t w  w y k a ­
z a n o  m a t a c t w a  w y b o r o w e .  P r ó c z  t y c h  
o t r z y m a l i  t a kż e  P r e f e k c i ,  P a n  M o u i h u r e u x ,  
P r e f e k t  D e p a r t .  A r d e c h e ,  i P a n  G u e r ,  P r e ­
f e k t  D e p a r t .  C h a r e n t e ,  ł a s k a w ą  p e n s y ą .  —■ 
P o w y ż s z e  r o z p o r z ą d z e n i a  d a t o w a n e  s ą  d.  3.  
n i .  b.  a k o n t r a s y g n o w a n e  p r z e z  M i n i s t r a  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i .

G a z e t a  F r a n c u z k a  p o w s t a i e  w  n a y m o e n i e y -  
s z y c h  w y r a z a c h  p r z e c i w k o  t y m  r o z m a i t y m  
z m i a n o m :  „ D z i e n n i k a r s t w o  z w y c i ę ż a —
w o ł a  o n a  —  „ M i n i s t r o w i e ,  k t ó r y c h  ż ą d a ł o  
o d d a l e n i a ,  z o s t a l i  o d d a l e n i , c h o c i a ż  i m  n i e ­
m o ż n a  b y ł o  ż a d n e g o  z r o b i ć  z a r z ut u ,  iak t y l k o  
iż 'm o ż e  w i ę c e y  p o b ł a ż a l i  l i b e r a l n e m u  s t r o n ­
n i c t w u ,  a n i ż e l i  p o w i n n i  b y l i  w ś r ó d  o b e c n y c h  
o k o l i c z n o ś c i ;  r ó w n o c z e ś n i e  p r z y t n u i e  M i n i -  
•tćryuin wpośród tieb ie  m ężów , których

d z i e n n i k a r s t w o  i u ż  d a w n o  d o  t e g o  p r z e z n a ­
c z y ł o .  N a y  b a r d z i e y  u b o l e w a ć  i r z e b a .  n 3 d 
t e i n ,  iż  p o m i ę d z y  s t r ó ż a m i  p o w a g i  k r ó l e w -  
s k i e y  z n a y d u i e  s i ę  D e p u t o w a n y ,  który c a ł ą  
s w o i ą  p o l i t y c z n ą  w a ż n o ś ć  w i n i e n  u d z i a ł o w i  
w p r z y m i e r z u ,  w y m y ś l o n e m u  p r z e z  d z i e n n i ­
k a r s t w o ,  a b y  w c i ą g n ą ć  c z ę ś ć  r o j a l i s t o w  w r z ę ­
d y  l e w e y  s t r o n y .  W y i ś c i e  o b u  M i n i s t r ó w  
i e s t  n o w y m  k r o k i e m  d o  p r z e p a ś c i ,  w którą  
d u m n i  c h c ą  w e p c h n ą ć  M o n a r c h i ą ,  g d y ż  
d z i e n n i k a r s t w o  tak m a ł o  p r o d n u i e ,  iak r e w o -  
l u c y a ,  k t ó r e y  i es t  o r g a n e m .  NJ a k o ż  l e d w i e  
s t a ł o  6 i ę  w i a d o r n e m  m i a n o w a n i e  P a n a  H y d e  
d e  N e u v i l l e ,  a i u ż  m n i e m a  G o n i e c ,  iż  P a n  
M a r l i g n a c  n i e  potraf i  b e z k a r n i e  w a l c z y ć  z  tru­
d n o ś c i a m i ,  k t ór e  6 i ę  p r z e d  n i m  m n o ż ą .  O  P a ­
n u  St.  C r i c q  p o d o b n i e  6 ą d z ą , i n i e w ą t p i m y  
w c a l e , iż  m o ż e  i u ż  za m i e s i ą c  i P a n  H y d e  d e  
N e u v i l l e  p o d o b n ą  o d  r e w o l u c y i  o d b i e r z e  ska-  
a ó w k ę .  T e  to są  skutki  o w e g o  z g u b n e g o  s y -  
s t e i n a t u  u i e g a ń ,  na  k t ó r e g o  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a  w c i ą ż  z w r a c a l i ś m y  u w a g ę .  N i e t r z e b a  
z a p o m i n a ć ,  i ż  r e w o l u c y a  n i e l a i  s i ę  b y n a y -  
r n n i e y  z  s w o i m  p o d w ó y n y m  c e l e m ,  k t ó r y m  
i e s t :  z m i a n a  d y n a s t y i  i o b a l e n i e  r e l i g i i  p a ń ­
s t w a .  R z ą d  z n a y d u i e  s i ę  t e r az  z a o b r ę b a m i  
M i n i s t e r y u m , p o n i e w a ż  M i n i s t e r y u m  r z u c i ł o  
s i ę  w o b i ę c i a  d z i e n n i k a r s t w a  ( t o  i e s t  n i e  w o b -  
i ę c i a  G a z e t y  F r a n c y i  iak p r z e s z ł e ) ;  n i e m a s i  
i u ż  a d m i n i s t r a c y i ,  p o n i e w a ż  P r e f e k c i  b e z  
w s z e l k i e g o  p o w o d u  ( ?)  i i e d y n f e  n a  ż ą d a n i a  
d z i e n n i k a r s t w a ,  z o s t a i ą  k a s s o w a n i .  W s z ę ­
d z i e  g r o z i  r e w o l u c y a  i r u g u i e  w s z e l k i e  u c z u ­
c i e  p o w i n n o ś c i ; p r z e c i w  k r ó l e w s k i e y  w ł a ­
d z y  i p r z e c i w  i n t e r e s o w i  p u b l i c z n e y  s p o k o y -  
n o ś c i  i p u b l i c z n e g o  p o r z ą d k u  u t w o r z y ł a  s i ę  
p u b l i c z n a  w ł a d z a ,  która p o d ł u g  u p o d o b a n i a  
w y m i e r z a  kary i r o z d a i e  n a g r o d y ;  b o d a y  r e -  
s t a u r a c y a  M o n a r c h i i  n i e d o ż y ł a  i u ż  n o c y  4 . S i e r ­
p n i a . "  ( W  r o ku  1 7 8 9 ,  g d z i e  z g r o m a d z e n i e  
n a r o d o w e  w  n a p a d z i e  z a c h w y c e n i a ,  n a  p o ­
s i e d z e n i u  n o c n e m ,  b e z  w s z e l k i e y  n a r a d y  
z n i o s ł a  s y s t e m a  l e n u e ,  p r a wa  i p r z y w i l ę i »  
p r o w i n c y y  i k o r p o r a c y y ,  d z i e s i ę c i n y  i  w i ę ­
k s z o ś ć  p r a w  d o m i n i a l n y c h . )

T a ż  G a z e t a  m n i e m a ,  i i  M i n i s t e r s t w o  m a ­
r y n a r k i  z o s t a ł o  P a n u  H y d e  d e  N e v i l l e ,  d o ­
p i e r o  p o  w y m ó w i e n i u  s i ę  P P .  L a i n e  i Port al ;  
o f i a r o w a n e m .  Z r e s z t ą  s ą d z ą  , i i  r z ą d  d l a  t e ­
g o  tak s i ę  p o k w a p i ł  z  u s u n i ę c i e m  d w ó c h o s t k -



i n l c h  M i n i s t r ó w  e p o k i  W H I e ł o s k i e y , a b y  ł a -  
g o d n i e y s z y  p o z y s k a ć  a d r e s  ( t z b y  D e p u t o w a ­
n y c h )  P o w i a d a j ą  t a k ż e ,  i ż  H r a b i a  l a  F e r -  
r o n n a y s  c h c e  i e s z c z e  w  c i ą g u  n a r a d z a n i a  s i ę  
n a d  a d r e s e m ,  u d z i e l i ć  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  
d o k ł a d n y c h  w i a d o m o ś c i  o  i n t e r e s a c h  w s c h o ­
d u .  W y z n a c z o n a  d o  u ł o ż e n i a  a d r e s u  k o r n -  
m i s s y a  b y ł a  z n o w u  w c z o r a y  z g r o m a d z o n a ;  
t y m c z a s e m  3Ż k o ł o  w i e c z o r a  n i e  o d e b r a l i  b y l i  
i e s z c z e  D e p u t o w a n i  w e z w a ń  d o  n a r a d z a n i a  
s i ę  n a d  n i m  w  t a y n y m  k o m i t e c i e .  T y l e  w i a ­
d o m o  d o t ą d ,  i ż  w s z y s c y  n i e m a l  c z ł o n k o w i e  
ż ą d a l i  p o p r a w e k .  N a  k o ń c u  a d r e s u  z n a y d o -  
w a ć  s i ę  m a  w  r z e c z y  s a m e y  w  f o r m i e  p o d z i ę ­
k o w a n i a  d o d a t e k ,  g a n i ą c y  s y s t e m a  p r z e s z ł e ­
g o  M i n i s t e r y u i n .

N a  p r z e d s t a w i e n i e  M i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  z o s t a ł a  z a  p r z y c h y l e n i e m  s i ę  K r ó l a  u s t a ­
n o w i o n ą  K o m m i s s y a ,  k t ó r a  s t o s o w n i e  d o  w y ­
r z e c z o n e g o  w  r a d a c h  d e p a r t a m e n t o w y c h  i w  
I z b a c h  ż y c z e n i a ,  a ż e b y  r z ą d  p r z y g o t o w a ł p r o -  
i e k t  p r a w a  w z g l ę d e m  u r z ą d z e n i a  a d m i n i s t r a -  
e y i  d e p a r t a m e n t o w e y  i k o m m u n a t n e y  z a i ą ć  
s i ę  m a  t ą  p r a c ą .  C z ł o n k a m i  t e y  k ó m m i s -  
s y i  m i a n o w a n i  s ą :  P a r o w i e  F r a n c y i ,  B a ­
r o n  P o r t a l ,  X i ą ż ę  R r i s s a c ,  B a r o n  M o u -  
n i e r ,  H r a b i o w i e  B r e t e u i i  i  T o c q u e v i l l e ;  
c z ł o n k o w i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  H r a b i a  
C h a b r o l  V o l v i c ,  B a r o n  H a u s s e z  i L a s t o u r s ;  
R a d z c a  S t a n u  B a r o n  C u v i e r ,  i R e f e r e n d a r z e  
S t a n u  F u t r i e r o n  d ’A r d e n i l  i S a l v a n d y .  R a d z c a  
S t a n u  B a ł z a c ,  S e k r e t a r z  G e n e r a l n y  m i n i s t e r ­
s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  m i e ć  b ę d z i e  u d z i a ł  
w  o b r a d a c h  t e y  K o m m i s s y i .

P o d ł u g  G o ń c a  f r a n c u z k i e g o  z ł o ż o n y  i e s t  
c h o r o b ą  s t a r y  G e n e r a ł  L a  F a y e t t e  ( w e t e r a n  
r e w o l u c y i ) ,  i  t y r a  s p o s o b e m  n i e b ę d z i e  t a k  
z a r a z  n a l e ż e ć  d o  o b r a d  I z b y .

K o n s t y t u c y o n i s t a  p o w i a d a ,  i ż  w i a d o m o ś ć  
o  m i a n o w a n i u  P a n a  R o y e r - C o l l a r d  P r e z y d e n ­
t e m  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  z o s t a ł a  p r z y i ę t ą  
z  n a y  w i ę k s z y m  z a p a ł e m  w  c a ł e y  F r a n c y i .

D o  p o g ł o s e k  d z i e n n y c h  n a l e ż y ,  i ż  P o d h r a -  
b i a  L a i n e  b ę d z i e  P r e z y d e n t e m  R a d y  M i n i ­
s t r ó w  b e z  w y d z i a ł u  ( i a k  n i e g d y ś  X i ą ź ę  R i ­
c h e l i e u ) ,  a  P a n  G a u t i e r ,  w  m i e y s c e  P a n a  
S a i n t  C r i c q ,  M i n i s t r e m  h a n d l u .

P r z e d  n i e i a k i m  c z a s e m  d o n i o s ł a  G a z e t a  
F r a n c y i ,  i ż  b y ł y  R o t m i s t r z  h u z a r ó w  w  a u s l r y -  
a c k i e y  s ł u ż b i e ,  Ń i ą ź ę W r e d e ,  b ę d ą c y  t e r a z

w  G r e c y i ,  z a t r d z i a ł  t u r b a n  i w s z e d ł  w  s ł u ż b ę  
W .  S u ł t a n a .  W  d z i s i e y s z y m  n u m e r z e  t e y  
g a z e t y  u m i e s z c z o n y  i e s t  l i s t  X i ą ż ę c i a  K a r o l a  
W r e d e ,  B a w a r s k i e g o  R a d z c y  r z ą d o w e g o ,  
w  k t ó r y m  t e n ż e  z b i i a  t ę  w i e ś ć  i o ś w i a d c z a , "  i ż  
b r a t  i e g o  p o d  r o z k a z a m i  G e n e r a ł a  C h u r c h  
s p r a w i e  G r e k ó w  s ł u ż y .

VV G o ń c u  f r a n c u z  kina c z y t ż r n y :  Z a p e w n i a -  
i ą ,  z e  P .  S t r a t f o r d  C a n n i n g  p o d c z a s  k r ó t k i e g o  
s w o i e g o  u  n a s  p o b y t u  s w y m  p r z y i a c i o ł o r n  
d z i w n e  o k o l i c z n o ś c i  t y c z ą c e  s i ę  " i e g o  s t ó k u n -  
k d w  w  K o n s t a n t y n o p o l u  o p o w i a d a ł .  W  p i e r ­
w s z y m  p o p ę d z i e  g n i e w u  z  p o w o d u  z a y ś c i a  
p o d  N a w a r y n e m  m i a ł  S u ł t a n  r o z k a z a ć  z r o b i ć  
t r z y  w o r y  s k ó r z a n e ,  a b y '  w n i c h  n a t y c h m i a s t  
u t o p i e  w  B o s f o r z e  t r / e c h  P o s ł ó w  m o c a r s t w  
s p r z y m i e r z o n y c h ;  i  l e d w o  g o  o d  t e g o  w s t r z y ­
m a ć  p o t r a f i l i  M u f t y ,  R e i s - E f f e n d i ,  U l e m o w i e  
i c z ł o n k o w i e  D y w a n u ,  w y s t a w i a i ą c  m u  n . a  
k l ę c z k a c h  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  i a k i e b y  t e n k r o k  
z a  s o b ą  m u s i a ł  p o c i ą g n ą ć .

Z  r u l o n u  d o n o s z ą ,  ż e  c z ę ś ć  f l o t y  p r z e z n a ­
c z o n a  d o  A l g i e r u  d n i a  1 2 .  t .  m  r o z w i n ę ł a  ź a -  
g l e .  P a n  C o l l e t  z a t k n ą )  z n o w u  s w o i ą  b a n d e ­
r ę  n a  o k r ę c i e  P r o v e n c e  t o w a r z y s z ą c y m  
t e y  w y p r a w i e .

_ Z  t e l e g r a f i c z n e g o  d o n i e s i e n i a  d o w i a d u i e m y  
s i ę ,  ź e  b r y g  F a n c i e r ,  n a  k t ó r y m  s i ę  K o n ­
s u l  D r o v e t t i  z n a y d o w a ł  i d n i a  6 .  t. m .  w y s i a d ł  
w  A l e x a n u r y i ,  p o w r ó c i ł  d n i a  2 5 .  d o  T u l o n u .  
P r z y b y c i e  P a n i e  D r o v e t t i  m o c n o  m i a ł o  u c i e ­
s z y ć  B a s z ę ,  k t ó r e g o  s p o s ó b  m y ś l e n i a  w z g l ę ­
d e m  F r a n c y i  n i e  z m i e n i ł  s i ę  d o t ą d .

Z  T u n i s  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  10. S t y c z n i a :  
N a y  w i ę k s z a  t u  p a n u i e  s p o k o y n o ś ć ,  i n i k t  
o t e m  n i e  m y ś l i ,  a b y  i ą  c o  m o g ł o  z a m i ę s z a ć .

W  M o n t p e l l i e r  w y d a r z y ł o  s i ę  d n i a  2 7 .  L u ­
t e g o  o k r o p n e  z a b ó y 6 t w o .  D w u d z i e s t o  p i ę c i o -  
l e t n i  m ł o d z i e n i e c ,  n a z w i s k i e m  M i e g e v i l l e ,  
p r z y s z e d ł  w  w i e c z ó r  d o  d o m u  s z w a g r a  s w o i e ­
g o ,  g d z i e  z  o y c e m  i d w i e m a  s i o s t r a m i  m i a ł  
w i e c z e r z a ć .  O t w o r z y ł  n a g l e  d r z w i  i n a t y c h ­
m i a s t  s z w a g r a  s w o i e g o  z  p i s t o l e t u  z a s t r z e l i ł ,  
p o t e m  o y c a  w ł a s n e g o  w  c h w i l i ,  g d y  t e n  
n a n  r z u c i e  s i ę  c h c i a ł ,  n a r e s z c i e  s a m e g o  s i e ­
b i e .  W y l ę k n i o n e  s i o s t r y  u k r y ł y  s i ę  w  k o m n a ­
c i e .  Z n a l e z i o n o  p r z y  z a b ó y c y  i e s z c z e  d w a
n a b i t e  p i s t o l e t y ,  k t ó r e m i  z a p e w n e  s i o s t r o m  
ż y c i e  o d e b r a ć  z a m y ś l a ł .  N ę d z n i k  t e n — m o -  
ż e  s i ę  t o  zdawać b ę d z i e  r z e c z ą  n i e  p od ob n ą
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d o  w ia r y  — sa m d : ' h  t e g o  w i e c z e r z ą  u r z ą d z a ł  
i n a  tę  i t d n ę  z s i ó s t r  s w o i c h  z A w e n i o n u  za-  
p r o s i h  D n i e m  p r z e d t e m  o ś w i a d c z y ł ,  źe  s p r a ­
wi  u c z t ą  f a m i l i y n ą ,  o k tó r ey  l u d z i e  d ł u g o  m ó ­
wić  b ę d ą .  N i e  m a  ż a d n y c h  p e w n i e y s z y c h  
d o m y s ł ó w  p r z y c z y n y ,  k tór a  go  do  tey s zka-  
r a d n e y  z b r o d n i  p r z y w i o d ł a .

K o n s ty t u c y  un is t a  u m i e ś c i ł  a r t y k u ł  p o d  n a ­
p i s e m :  „ O b y c z a i e  t u r e c k i e * 1, z a w ie r a -
ią cy  w y c i ąg i  i r o z m o w y  w t ey  m i e r z e  z G r z e ­
g o r z a  P o ł e o l o g a .  U d z i e l a m y  z n i e g o  c z y t e l ­
n i k o m  n a s z y m  n a s t ę p u j ą c y  kawa łek .  N i c  n i e  
m a s z  b a rd z t e y  n a u c z a i ą c e g o  —  m ó w i  na  wstę-  
p ‘le  —  jak w y c h o w a n i e  m ł o d e g o  S u ł t a n a .  
Z a m k n i ę t y  w se r a i u  p o d  o k i e m  p o d e y r z l i w e y  
i z n i e c h ę c o n e y  f a w o r y t y ,  u c z y  s i ę  o d  s a m e ­
g o  d z i e c i ń s t w a  s z tuk i  u d a w a n i a ,  a o k r u c i e ń ­
s t wo  ma tk i  n a p e ł n i a  i e g o  m ł o d e  s e r c e  po-  
d o b n e m i i  s k ł o n n o ś c i a m i .  T a k i e  n. p. i t y m  
p o d o b n e  m i e w a  o n a  z n i m  r o z m o w y .  F a w o ­
r y t a .  A c h ,  m ó y  sy n u ,  c z e m u ż  c i eb i e  i uż  n a  
t r o n i e  n i e  o g l ą d a m  : g d y  go p o s i ą d z i e s z  , z a ­
p e w n e  m i  t u z i n a  g ł ó w  n i e  o d m ó w i s z ,  n i e  
p r a w d a ź  m ó y  k a p i e  n e m ?  ( m ó y  t y g r ys i e . )  
S u ł t a n .  J a k ż e b y m  m a tc e  m o i e y  m ó g ł  taką  
d r o b n o s t k ę  o d m a w i a ć ?  s to g ł ó w  z a s t a w i a m  ci 
n a p r z y s z ł o ś c  do  w y b o r u .  F a w o r y t a .  To 
m a  b y ć  m o i ą  t y g o d n i o w ą  p o r c y ą .  Z i m n ą  
k r e w ,  s u r o w o ś ć  i n i c z e m  n i e  z m i ę k c z o n e  s e r ­
ce  k aż dy  r z ą d i c a  m i e ć  p o w i n i e n ;  ty m as z  
z b y t  c z u ł e  s e r c e ,  a l e  z c z a s e m  p o p r a w i s z  s i ę  
n i e c h y b n i e .  S u ł t a n .  P r z y  tw o ie y  p o m o c y ,  
m a t k o ,  p o p r a w i ę  s i ę .  F a w o r y t a .  T a k ,  
s t o s u n k i  d o p i e r o  u k sz t a ł c a i ą  c z ło w ie k a .  P o l e ­
c a m  ci s z c z e g ó l n i e y  ka r ać  Mo sk a l i  i wszy s tk i ch  
o w y c h  K r ó l i k ó w , k tó r y c h  d o b r o ć o y c a t w e g o  
tak b e z c z e l n y m i  z r o b i ł a .  S u ł t a n .  U c z y n i ę  
to.  F a w o r y t a .  W y p l e ń  w sz y s t k i c h  t y c h  
n i e c z y s t y c h  i s t ań  s i ę  s a m p a n e m  c a ł e g o  ś w i a ­
ta.  T y l k o  i e d e n  B ó g  i e s  t n a  n  i e b i  e , i e -  
d e n  też  t y lko  w ła d z c a  n a  z i e m i  b yć  p o w i n i e n .

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  d n i a  i i .  L u t e g o .

Z a p r o w a d z o n o  w ie lk ą  o s z c z ę d n o ś ć  w  w y ­
d a t k a c h  d w o r u  k r ó l e w s k i e g o  w  B a r c e l o n i e .  
N a  d z i e n n e  w y d a tk i  p r z e z n a c z o n o  500  FTan - 
k ó w .  I n f a n c i  o p ł a c a ć  m u s z ą  z w ł a s n e y  k i e ­
s z e n i  w sz e l k i e  p o t r z e b y ,  n a w e t  d r z e w o  i w ę ­
g l e  d o  g o t o w a n i a ;  a l e  za to w y p ł a c a i ą  z a l e g ł e

n a l e ż y to ś c i  s ł u ż ą c y m  d w o r s k i m .  T a k ż e  w a d -  
r n i n i s t r a cy i  o g r a n i c z a i ą  wyda tk i .  I  tak o d i ę -  
to  p ł a c ę  18,000 F r a n k ó w  d w o m  H i s z p a n o m  
w  P a r y ż u ,  k tó r y ch  p r z e z n a c z e n i e m  b y ł o ,  
z b i i a ć  a r t y k u ły  w d z i e n n i k a c h  l i b e r a l n y c h  o  
H i s z p a n i i .  ( N i e  s y s t e m a t  o s z c z ę d n o ś c i ,  a l e  
p o d o b n o  s ł a b e  s i ły  o b r o ń c ó w  sp r aw y  h i s z p a ń -  
sk i ey  by ły  t e go  w ła śc iw ą  p r z y c z y n ą . )

P a n  B r u n e t t i ,  P o s e ł  au s t ry ac k i  p r z y  t u t ey -  
s zy rn  d w o r z e ,  z ł o ż o n y  i es t  n i e b e z p i e c z n ą  
c h o r o b ą .

W  ty ch  d n i a c h  p o c z u b i l i  s i ę  p r o w i n c y a l n i  
S t r ze lcy  g w a r d y i  z  król .  o c h o t n i k a m i ;  p ó ł  t u ­
z i n a  o s t a tn i c h  p r z y p ł a c i ł o  r a n a m i .

N o w y  a ng i e l s k i  P o s e ł  p r z y  n a s z y m  d w o r z e ,  
S i r  R .  G o r d o n  , p r z y b y ł  z L o n d y n u  d o  B a r ­
c e lo n y .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  ió.  L u t e g o .

N a c z e l n i k  a n t i k o n s t y t u c y i n e g o  s t r o n n i c t w a ,  
H r a b i a  S a n  M i g u e ł ,  n i e  p o s t a ł  o d  4. d n i  w  
I z b i e  P a r ó w .

A n g i e l s k i  l i n i o w y  o k r ę t  W e l l e s l e y  o p u ś c i  
t u t e y s z ą  s t a cy ą  i z a b i e r z e  z s o b ą  p ó ł k  a n g i e l ­
ski .  O k r ę t y  p r z e w o z o w e ,  w y s ł a n e  p o  w o y -  
sko  a n g i e l s k i e , p r z y b y w a j ą  n a  T a g .

M y l n i e  ci s ą d z ą ,  k tó r zy  r o z u m i e i ą  , iż I n ­
fan t ka  R e g e m k a  za p o w r o t e m  b ra ta  s w o i e g o  
z a k o p i e  s i ę  w k l a sz to r z e  d o s  S a n t o s ;  ta m ł o ­
da  X i ę ź n i c z k a  n i e m y ś l i  w ca l e  o  t a k i e m  p o s t a ­
n o w i e n i u .

O b e c n i  tu  H i s z p a n i  m a i ą  s i ę  s t aw ić  p r z e d  
p p l i c y ą  i w y t ł u m a c z y ć ,  co i ch  p o w o d o w a ł o  
d o  p r z y b y c i a  do  L i z b o n y ,  i k i edy  p r z y b y l i  
w k r a y  p o r t u ga l s k i .  N a b a w i ł o  to t r w o g i  t y c h  
e m i g r a n t ó w , ' i  ci,  co s ą w s t a n i e  o p ę d z i ć  ko sz t a  
p r z e p r a w y ;  p o r z u c ą  P o r t u g a i i ą  i  p o p ł y n ą  
d o  A n g l i i .

W s z y s c y ,  k tó r z y  b y l i  o b e c n i  p r z y  w s i a d a ­
n i u  n a  o k rę t  M a r g r a b i e g o  L o u l e  z s w o i ą  m a ł ­
ż o n k ą  d o  ł e z  by l i  w z r u s z e n i ,  w i d z ą c  X i ę ż n i -  
c z k ę  i d ą c ą  p i e s z o  w s k r o m n y m  u b i o r z e ,  a b y  
o p u ś c i ć  o y c z y z n ę  z  o b a w y  g n i e w u  w ł a s n e g o  
b r a t a .  S ą  t u  i e s z cz e  l u d z i e ,  k tó r z y  s i ę  o b a -  
w ia i ą  p r z y b y c i a  I n f a n t a  , r o k u i ą c ,  i ż  w  t y m  
d n i u  n i e  o b e y d z i e  s i ę  b e z  g w a ł t ó w  i k rw i  r o z ­
l e w u ,  A b s o l u t y ś c i  w t ey  o b a w i e  u t w i e r d z a i ą  
n i e o s t r o ź n e m i  w i e ś c i a m i ; n ,  p .  i ż  X i ą ż ę  n i e  
i ak o  R e g e n t ,  lecz i ako  K r ó l  p r z y b ę d z i e .  I z b y
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P a r ó w  i D e p u t o w a n y c h ,  t u d z i e ż  o s a d a  w o y -  
s k o w a  sp r z y i a i ą  n o w e m u  r z e c z y  p o r z ą d k o w i :  
p o m i m o  t e go  i e d n a k  ab so lu ty śc i  m a i ą  b a r d z o  
w ie l e  ś r o d k o w  w  s w o i e y  m o c y ;  a g d y b y ’I n ­
fan t  do  n i c h  s i ę  p r z y ł ą c z y ł ,  to p e w n e b y  i c h  
by ło  z w y c i ę z t w o ,  a l bo  w ie m  w i e ś n i a k ó w  ł a two- '  
by d i i  b u n t u  n a k ł o n i ć .

M ó w i ą  o p o ż y c z c e  200,000 funt .  s z t e r l . ,  o  k tó ­
r ą  X i ą i ę  D o n  M i c h a ł  m i a ł  s i ę  u ł o ż y ć  z d o ­
m e m  R o t s z y l d ó w ;  A n g l i a  r ę c z y ł a  za  50,000.  
M a r g r a b i a  P a l i n e l l a  u d a ł  s i ę  za  X i ę c i e m  d o  
P l y m o u t h ,  g d z i e  J e g o  K r ó l e w ic z .  M o ś ć  r o z ­
kaza ł  m u  z m a ł ż o n k ą  m i e sz k a ć  w h o t e l u  x i ą -  
ż ę c y r n .  W  o g ó l n o ś c i  zda i e  s i ę  X i ą ź ę  w ie lk i e  
p o k ł a d a ć  z a u f a n i e  w t ym  m ę ż u .  I z b a  D e ­
p u t o w a n y c h  z a y m o w a ł a  s i ę  d n i a  I I .  r o z b i e r a ­
n i e m  u s t aw y  z n o s z ą c e y  p r z e t r z ą s a n i e  o k r ę t ó w  
o p u s z c z a i ą c y c h  P o r tu ga l i ę .  P r z y i ę t o  i ą  d n i a  
12. i p r z y s t ą p i o n o  d o  r o z b i o r u  p r o i e k t u  o d ł u ­
ż n i k a c h  fi skusa.  I z b a  P a r ó w  w z i ę ł a  d n i a  12. 
n a  s i e b i e  p os t a ć  s ą d o w ą , i w y s ł u c h a ł a  k i l ku  
ś w ia d k ó w  w w i a d o m e y  s p r a w i e  c z t e r e c h  o s k a ­
r ż o n y c h .  P i e r w s z y ,  P .  F i r m i n s ,  P o r u c z n i k  
n a  p o ł o w i e  ż o ł d u ,  w y z n a ł ,  ź e  n i e  z n a  o s o b i ­
ś c i e  B i s k u p a  d ’E l v a s ,  l e c z  m u  g o  t y lko  d.  
24.  L i p c a  p o k a z y w a n o  w t ł u m i e  l u d z i ,  n i e  
S łysza ł  j e d n a k ż e  z ust  i e g o  ż a d n y c h  b u n t o w n i ­
c z y c h  o k rz y k ó w .  D r u g i ,  P .  C l a v e s ,  K a p i t a n  
a r e s z t o w a n y  na  s ł o w o  h o n o r u  za t o ,  ż e  n a l e ­
ża ł  d o  b u n t u  w r o k u  1826. ,  t o  s a m o  o ś w ia d c z y ł .  
T r z e c i  p o w i e d z i a ł ,  iż t ylko s ł y sz a ł ,  ż e  B i s k u p  
n a l e ż y  d o  p o d ż e g a c z y .  C z w a r ty ,  P ó ł k o w n i k  
P i n h e i r o ,  w y z n a ł ,  ź e  g o  w i d z i a ł  d n i a  24.  125. 
w ś r ó d  ro k o s z a n ,  k tó r z y  z b u n t o w n i c z y  m w r z a ­
s k i e m  sz l i  d o  s ę d z i e g o  p o k o i u , a l e  n i e  w ie ,  
Czy B i skup  t akże  k r zy cza ł .  D n i a  13. p r o w a ­
d z o n o  d a l e y  ś l e d z tw o .  Szós ty  św i a d e k  z e -  
s n a ł ,  źe  n i e  w id z i a ł  B i sku pa  p o m i ę d z y  b u n t o ­
w n i k a m i ,  a le  g o  s ł y sza ł  (?!) w o ła i ą c e g o :  „ n i e c h  
i y i e  k o n s t y t u c y a ,  n i e c h  źy i e  D o n  P e d r n  !“  i 
£e P r a ł a t  co ś  c zy t a ł  z  d ł u g i e g o  p a p i e r u .  Ś w ia ­
d ek  7. i 8.  b ł a h e  t y lko  p r z y t o c z y l i  r z e c z y ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  1. M a r c a .

W e  w to re k  n i e z m i e r n y  b y ł  t ł ok  w I z b i e  
n i ż s z e y ,  z  p r z y c z y n y  iż L o r d  J o h n  R u s s e l  
w n i ó s ł  m o c y ą  o z n i e s i e n i e  u s t aw y  T e s t .  P o  
d ł u g i c h  r o z p r a w a c h  o t r z y m a ł  w 237 p r z e c i w

193 k r e s k o m  p o z w o l e n i a  d o  w n i e s i e n i a  s t o s o ­
w n e g o  b i l u  — w y d a r z e n i e ,  k tó r e  w ś r ó d  g ł o ­
ś n y c h  o k r z y k ó w  r a d oś c i  w I z b i e  p r z y i ę t e  z o ­
s t a ł o .  ( P r z y s i ę g a  ta zo s t a ł a  d la  t e g o  n a z w a n ą  
Tes t  to ies t  k a m i e ń  p r o b i e r s k i ,  g d y ż  s ł u ż y ł a  
d o  p o z n a w a n i a  ka to l i ków.  K tó rz y  i ey  n i e -  
c h c i e l i  w y k o n a ć ,  w y k l u c z a n i  byl i  o d  p u b l i ­
c z n y c h  u r z ę d ó w ,  t u d z i e ż  u d  z a s i a d a n i a  i g ł o ­
s o w a n i a  w P a r l a m e n c i e . )

O t w o r z o n y  n i e d a w n o  t u t ey sz y  n o w y  t e a t r  
B r u n s w ic k i r n  n a z w a n y  z aw a l i ł  s i ę  o n e g d a y ;  
150 l u d z i  u t r ac i ł o  p r z y t e r u  życ ie .

K o m i t e t  c e n t r a l n y  w ie y sk i c h  g o s p o d a r z y  
w y d a ł  p i s m o  p o d  t y t u ł e m :  „ N o t a  d o  M i ­
n i s t r ó w  J K M . , “  w k t ó r e m  w y raż a  s w o i e  p o -  
d z iw i e t i i e  n a d  t e r n ,  źe  M i n i s t r o w i e  z a m y ś l a i ą  
o  z m i a n a c h  w u s t a w a c h  z b o ż o w y c h ,  i o św iad -  

x z a  , ż e  w sz e l k i e  n o w o ś c i  w tey m i e r z e  s t a n ą  
s i ę  d l a  r o l n i c t w a  k r a t o w e g o  z ł e m  n i e u l e c z o -  
n e m .  O d  c za su  —  m ó w i  —  i a k w r o k u  z e ­
s z ł y m  r o z t r z ą s a n o  t e n  p r z e d m i o t  w I z b a c h ,  
c e n y  z b o ż o w e  z n a c z n i e  s p a d ł y .  M i n i s t r o w i e  
p o w i n n i  byl i  d l a  o ż y w i e n i a  r o l n i c t w a  u s t a n o ­
wić  p o d a t e k  na  z a g r a n i c z n ą  w e ł n ę ,  l u b  w y -  
p a d a i ą c e  z p o d a tk u  na  u b ó s t w o  s u m m y  o g ó l -  
n i e y  p o m i ę d z y  w łaśc i c i e l i  z i e rn i  r o z ł o ż y ć ,  a l ­
b o  n a r e s z c i e  u w o l n i ć  t y c h  o d  o p ł a c a n i a  d z i e ­
s i ę c i n  i n  n a t u r a ,  N a k o u i e c  u p r a s z a  ko m i t e t ,  
a b y  w ieys k i rn  g o s p o d a r z o m ,  w r az i e  z m i a n y  
w  u s t a w a c h  z b o ż o w y c h ,  w y n a g r o d z e n i e  z a -  
p e w n i o n e m  by ło .

M i ę d z y  p o k a z y w a n e m i  tu  k a r y k a t u r a m i ,  ie* 
d n a  wy s t a w ia  c z t e r e c h  m o n a r c h ó w  z a i ę t y c h  
r o z b i e r a n i e m  k a p ł o n a ,  ( p o  a n g i e l s k u  Turkey) ,  
p r z y  c z e t a  i e d e n  z n i c h  m ó w i :  m a m  wie lk i
a p e t y t  i m n i e m a m  , źe  s a m  k a p ł o n a  t e go  s t r a ­
w i ę ,  b r a k n i e  mi  tylko d o  n i e g o  k o r z e n i  i n ­
d y j s k i c h ,  a l e  i te w k ró t c e  m i e ć  b ę d ę .  I n n a  
ka ry ka tu r a  w y s t aw ia  m a p p ę  E u r o p y  ; R o s s y a  
ok ry t a  ies t  l u d ź m i  i k o ń m i ,  z  k tó r y c h  m a ł a  
c z ę ś ć  z m i e r z a  ku  D u n a i o w i ,  r e s z ta  z a ś z w s z y -  
s t k i c h  s t r o n  pa ńs tw a  d ą ż y  za w ie lką  c h o r ą g w i ą ,  
n a  k tó r e y  i es t  n a p i s  : „ A r m ia  inclyiska.“

S ł a w n y  p is a rz  r o m a n s u  L a l l a  R o o k e  i M e l o -  
d y y  i r l an dzk i c h ,  T o m a s z  M o o r e ,  w y d a  w r e s z ­
c ie  d ł u g o  o c z e k i w a n e  „ Ż y c ie  B y r o n a . ”  D z i e ­
ł o  to,  k t ó r e  m a  o b e y m o w a ć  m n ó s t w o  s z c z e g ó ­
łó w  i r z e cz y  d o t ąd  wca l e  n i e z n a n y c h ,  w y i d z i s  
z  d r u k u  w p o ł o w i e  p r z y s z ł e y  wiosny .

{Dwa Dodatki.)
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Nm 22.
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,

( Z  dnia 15. Marca 1828.)

Rozmaite W iadomości. dziewica z Perth. ** 
z druku.

Za  6 tygodni ma wyiśdź

D n i a  3. Marca nastawiło otwarcie Seym u 
W .  Xięztwa Nassauskiego przez  Ministra Sta­
n u  Marschall  w Wiesbaden .  _ W  mowie  za- 
gaiącey powiedz ia ł  miedzy in n e m i :  , , P ? -
myślność mieszkańców kraiu wzrasta, i nic się 
niefcaźe obawiać iey zm n ie y sz en ia : ponieważ 
rolnic two iest ciągle nayee lnieyszem źró­
d ł e m  zarobku mieszkańców.*4

Ossagowie pokazuią się teraz w Elbers feld  
za p ieniądze .  Donieś l i  oni  w tameczney  ga­
z ec i e ,  iż gotowi są przyirnować osob y ,  które 
ich zechcą zaszcycić odwiedz inami .  C ena  
wniyśćia 15 srebrników.

Na giełdzie Wiedeń sk iey  dnia 3, Marca  
znowu  i to znaczniey spadły papiery p u b l i ­
czne , '  niż kiedykolwiek w ostatnich czasach.

Rząd Grecki w Egin i e  obwieśc i ł ,  iż w Ne- 
groponcie  wybuchła  zaraza morowa.

Rossyiski Konsul  w Lipsku — pisze Gazeta 
Rr emeńska  — otrzymał z le c e n ie ,  ażeby iak 
nayśpieszńiey  zawierał  kontrakty z chi rurga­
mi dla armii rossyiskiey.

Gazety Berlińskie zawieraią:  W a ru n k i ,
pod któremi ,  stosownie do naywyźszego uka­
zu z d. 29. Grudnia 1827. zagraniczni  lekarze 
do C. Rossyiskiey służby przy imowani będą.

W  Karlsruhe umar ł  na początku t, tn. Xiąźę  
Kons tanty Sa l r n -S a lm ,  który przed  dwoma 
laty przeszedł  był na ł ono  kościoła ewanie lic - 
kiego. Ży ł  lat 65. . ,

Po d  L a n g e n b e r g  w pruskiey maiętnosct  G e ­
ra  odkryto nowy pokład soli, który białą i czy­
s tą  sól kuchenn ą  wydaie.

Walter-Skott  kończy nowy romans  pod ty- 
twiein » D zień  S, W alentego} ęzyli piękną

D o n o s z ą  z Frankfor tu n.  M. d, 29. L u t e g o : 
„ Z n a n y  Professor  F a l le n  w A a r a u  w pr zed­
mowie  do swego dzieła przeznaczonego dla 
m ło dz ie ży ,  które właśnie wydał ,  o Brutus - 
kac/i, którzy zupe łn ie  usposobieni  są do ra ­
dzenia poważnie  i po męsku o naylepszyrn 
kształcie rządu  i do ukrywania pod  suknią  
( rozumie  się tylko w słowach) pugina łu wol­
nośc i ,  w ten sposób mów i :  „ I c h  całe fi lozo-
ficzne axioma wisi na kilku ostrych wyrazach:  
np, wo lność ,  równość,  prawa człowieka i t, d. ,  
a cały niewyczerpanym dowcip ich napuszo-  
ney  próżności  ro z u m u  na tem zależy, iż przez 
te wyrazy ,  iakoby przez rózgi p rzepuszcza ią  
całe pu b l i c z n e ,  uczone ,  i prywatne życie da­
wnego i teraźnieyszego świata. A  ponieważ  
wysokie gen iusze ,  iak poeci  i myślące głowy, 
równie  nie są u tworzone podług tey zasady 
równości  iak i osoby wysokiego znaczen ia ;  
rozumi  się więc przez  s ię ,  że pogardzanie i 
napastowanie  niezas tósowaney do pospol i te­
go poięcia górności  i g łębokości ,  służyć musi  
za zasadę filozoficzną tym republ ikanom. T o  
antyestelyczne szaleństwo dumney próżności  
i płytkości l en iwego ducha w ostatnim czasie 
w fałszywym pol itycznym fanatyzmie m ło ­
dz ieży do naywyźszego doszło s topnia ;  i tyl­
ko s i lnieyszym tworom udało się przywrócić 
pierwiastkową i6tność zaszczepiouey w n ich 
przez nieszczęsny hu m or  ducha czasu dziwa- 
czney n a t u r z e , i z zarumienieni  się nad dzi-  
wacznością owych usi łowań i ze szczerym ża­
lem nad gorzko zasmuconym i han iebn ie  zra­
bowanym młodości  kwiatem wrócić 6tę na do- 
brą  drogę.** Cześć składamy tey palinodyi,  
iktótt M sługuie na to, aby była publiczną; zie>



268

dna ona P a n u  Fallen  przyjaciół i m o że  j e g o
k s i ą ż c e  z w a b i  c z y t e l n i k ó w . “

W i a d o m o  ź e  P r o f e s s o r  S c h u l t z , *z G i e s s e n ,  
c z ł o n e k  t o w a r z y s t w a  a z y a t y c k i e g o  w  P a r y ż u ,  
w  l e c i e  r o k u  i 8 ? ó . , u d a ł  s i ę  z  P a r y ż a  n a  p o ­
d r ó ż  l i t erac ką  d o  P e r s y i .  Z  n a y w i ę k s z ą  ty l ko  
t r u d n o ś c i ą  m ó g ł  u z y s k a ć  k a ta l o g i  r ę k o p i s m o w  
z n a y d u i ą c y c h  s i ę  w r o z m a i t y c h  b i b l i o t e k a c h ;  
c h w i l a  o b e c n a  n i e  b y ł a  p r z y i a z n ą ;  r zą d w i ę ­
k s z e  n i ż  k i e d y k o l w i e k  p r z e c i w  F r a n k o m  m i a ł  
p o d e y r z e n i e ; p r z e z  h r m a n  z a k a z a n o  k s i ę g a ­
r z o m  p r z e d a w a n i a  r ę k o p i s m ó w  n i e w y z n a i ą c y m  
w i a r y  r n u z u ł m a ń s k i e y ,  a R e i s  - e f f e n d i  w y r a ­
ź n i e  o d m ó w i ł  d r o g o m a n o w i  p o s e l s t w a  f r a n c u -  
z k i e g o  p r o ś b ę ,  a b y  S z u l c o w i  o t w o r z o n e  z o s t a ­
ł y  m e c z e t y ;  n a k o n i e c  p r z e c i e ,  p o l e c e n i a  ki lku  
n i e m ó w ,  z  k t ó r y m i  zabrał  z n a i o m o s c  i k t ó i z y  
w i e l k i e  m u  w y ś w i a d c z a l i  g r z e c z n o ś c i ą  o t w o ­
r z y ł y  m u  w s t ę p  d o  n a y b o g a t s z y c h  b ib l i o t e k .  
J e ż e l i  m ó g ł  s i ę  u s k a r z e ć ,  to z a p e w n e  n a  u c i ą ­
ż l i w e  g r z e c z n o ś c i ,  kt óre  m u  c z y n i o n o  i l e  r a zy  
w  t u r e c k i m  s t r o i u  p o z n a n y m  z o s t a ł  z a  F r a n k a -  
P r z y  o d e s ł a n i u  o s t a t n i e g o  l i s tu  z w i e d z i ł  b y ł  
3 0  b i b l i o t e k :  m i e s i ą c e  b y ł b y  s t ra wi ł  g d y b y  b y ł  
c h c i a ł  s p i sa ć  kat al og i  z n a y d u i ą c y ę h  s i ę  t a m rę-  
k o p i s m ó w .  S z c z e g ó l n i e y  b a c z n y m  ies t  n a  h i -  
etory korv .  W  p r z e d m i o c i e  t y m  o d k r y ł  s z a n o ­
w n e  d z i e ł a  k t ó r y c h  n a z w i s k a  w E u r o p i e  n i e  są  
n a w e t  z n a n e ,  l u b  które  u w a ż a m y  i ako  s tr a c o ­
n e ;  z e b r a ł  o n  turecki  k at a l og  d z i e ł  h i s t o r y ­
c z n y c h  i i e o g r a f i c z n y c h  z n a y d u i ą c y c h  s i ę  w  16  
b i b l i o t e k a c h  g ł ó w n y c h .  P r ó c z  t e g o ,  p o r o b i ł  
w y c i ą g i  z  ą  d z i e ł  h i s t o r y c z n y c h  n i e z n a n y c h  w  
E u r o p i e .  S z c z e g ó l n i e y  z a s ł u g u i ą  n a  u w a g ę  
or wornne  a rabsk ie  d z i e ł a  J b n - A s s e k i r i a  - I b u  • 
A d i n a  o  D a m a s z k u  i A l e p i e .  D z i e ł o  I b n - A s -  
g e k i n a  sk łada  s i ę  z  I I  t o m ó w  i n f o l i o , i, p o ­
d ł u g  o b r a c h u n k u ,  o b e y r n u i e  2 0 . 0 0 0  s c i s ł o  pi  
B a ny c h  s t r o n i c  i o k o ł o  50  d o  60  m i l i o n ó w  liter,  
P o d ł u g  t ego ,  A r a b  w s p o m n i o n y ,  p o m i m o  i n ­
n y c h  s w y c h  z a s ł u g ,  u c h o d z i c  m o ż e  z a  n a y o L i i -  
tszc-go w  ś w i e c i e  a u t o r a ;  n a p i s a ł  b o w i e m  h i -  
s t o r y ą  d w ó c h  m i a st  o b e y m u i ą c ą  1 0 0  y o l u m i  
n ó w  n a s z y c h  i n - o c t a v o ,  a 60  m i l i o n ó w  l i t er  
i e s t  l i czba  n a y w i ę k s z a  i a k ę c z ł o w i e k  n a y d ł u -  
ź ę y  ż y i ą c  w y k r e ś l i ć  m o ż e .  N a y w a z n i e y s z y m  
o d k r y c i e m  zaś  i es t  w i e l k i e  d z i e ł o  J h u - K a h l -  
d.uua w 7 v o l u m i n a c h  in f o l i o ,  k t ór e ,  p o d ł u g  
H a m m e r a ,  n i e  m i a ł y  z n a y d o w a ć  s i ę  w  S t a m ­
bu le , .  :

N i e i a k i  Bleids d a r o w a ł  n i e d a w n o  , d o  g a b i ­
n e t u  o s o b l i w o ś c i  w L e y d z i e ,  m u m i ą ,  m a i ą c ą  
l at  3 , 300 . S ą  to  z w ł o k i  c z ł o w i e k a  k t ór y  ż y ł  z a  
c z a s ó w  M o y ż e s z a ,  i b y ł  w t e d y  p r z y  ś w i ą t y n i  
b o ż ka  w  T e b a c h ,  g d z i e  m i a ł  u r z ą d  n o s z e n i a  
t rybul arza z  k a d z i d ł e m .

Wspaniałomyślność złodzieia, Indyanina.
J e d e n  z  d z i e n n i k ó w  b e n g a l s k i c h  o p o w i a d a  

n a s t ę p u i ą c e  z d a r z e n i e .  N i e d a w n o  w o k o l i c y  
B a n k o r y ,  d o b y ł  s i ę  z ł o d z i e y  d o  m i ę s z k a n i a  p e ­
w n e g o  B r a m i n a .  W  c h w i l i  g d y  b y ł  w n a y l e -  
p s z ą  z a i ę t y m  k r a d z i e ż ą ,  s ł y s z y  g ł o s  l ud z ki  i 
c h c e  s i ę  o d d a l i ć ,  w t e m  s p o s u z e g a  bl i sko  mic-y-  
s ca ,  k tor e in  s i ę  d o  d o m u  wkradł ,  ż o n ę  B r a m i ­
n a  z  g a c h e m  s w o i m  r o z m a w i a j ą c ą .  U ż a l a ł a  
o n a  s i ę  p r z e d  n i m  n a  z a z d r o ś ć  m ę ż a ,  a k o c h a ­
n e k  r adz i ł  i e y , a b y  k or z y s t a i ą c  z  s n u  i e g o ,  n a ­
r z ę d z i e m  , k tór e  iey p o d a w a ł ,  ż y c i e  m u  o d e ­
b rał a.  T u  B r a m i r i o w a  u c z y n i ł a  u w a g ę ,  z e ,  
g d y b y  s i ę  m ą ż  o b u d z i ł ,  ł a t w o b y  ią m ó g ł  p o ­
k o n a ć ,  i  n a l e g a ł a  n a  n i e g o ,  a by  sarn z b r o d n i ę  
s p e ł n i ł .  T e n  p r z y s t a i e  n a  to  b e z  n a y m n i e y -  
s z e g o  w a h a n i a  s i ę  i z m i e r z a  p r os to  ku d o m o w i  
B r a m i n a .  Z ł o d z i e y ,  k i ór y  n i e m i a ł  n a y i n n i e y -  
6 z e g o  s k r u p u ł u  t ar gną ć  s i ę  na  w ł a s n o ś ć  B r a m i ­
n a ,  p o c ż y t u i e  t e r az  s o b i e  za o b o w i ą z e k  , b r o ­
n i ć  i e g o  ż y c i a .  G d y  z a t e m  z a b ó y c a  z b l i ż y ł  s i ę  
d o  m i e y s c a ,  w  k t ó r e m  s i ę  u k ry ł ,  p c h n ą ł  g o  n a ­
r z ę d z i e m  d o  w y ł a m a n i a  d r z w i  u ż y t e m ,  i z e m -  
F n ą ł ,  B r a m i n o w a  s p o s t r z e g ł s z y  s w e g o  z a l o t n i ­
ka z a b i t e g o ,  u c z y n i ł a  n a t y c h m i a s t  w r z a s k , n a
k tóry  s i ę  B r a m i n  i s ą s i e d z i  z b i e g l i .  P r z e d  ty­
m i  o b w i n i ł a  o n a  m ę ż a  o  z a b ó y s t w o ,  p o c z e r n  
n a t y c h m i a s t  g o  p o i m a n o  i ,  g d y  w s z y s t k i e  p o ­
z o r y  p r z e c i w  n i e m u  m ó w i ł y ,  z o s t a ł  na„ s z u b i e ­
n i c ę  s k a z a n y m .  P o  d r ug i  raz  staie  s i ę  ó w  
w s p a n i a ł o m y ś l n y  z ł o d z i e y  i e g o  z b a w c ą ,  S k o r o  
t y l ko  b o w i e m  d o w i e d z i a ł  s i ę  o  w y p a d k u  i e y  
r z e c z y ,  s t a w i ł  s i ę  s a m  d o b r o w o l n i e  i z b r o d n i ą  
z  w s z e l k i e i n i  s z c z e g ó ł a m i  z e z n a ł ,  D z i e n n i k  
n i e  u w i a d o m i ą  n as  o  r o z s t r z y g n i e n i u  ę i e k a w e y  
t e y  s p r a w y ,  ____________ _

f Y ie l m o z n y  M o ś c i  P a n i c  R e d a k to r z e !
M ó y  f a k t o r ,  p o c z c i w y  l e i e k ,  p u ś c i w s z y  s i ę  

w i n t e r e s s a c h  h a n d l o w y c h  d o  S w a r z ę d z a  z n a ­
l a z ł  m i ę d z y  t e in  m i a s t e m  a P o z n a n i e m  p a c z ­
k ę  d o b r z e  o p i e c z ę t o w a n y c h  p a p i e r ó w .  U c i e ­
s z o n y  w ie lc e ,  s ą d z ą c  że to b ę d ą  o b l i g i  skar-
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b o w e ,  w ró c i ł  co  t c h u  d o  P o z n a n i a .  N i e  b ę ­
d ę  o p i s y w a ł  s m u t k u  p o c z c i w e g o  ź y d ka  b a  
t a - d o  r z e c z y  m o i e y  n i e  n a l e ż y  —  gdy  p r z e ł a ­
m a w s z y  p i e c z ą t k i ,  z a m i a s t  s p o d z i e w a n y c h  
o b l i g ó w  s k a r b o w y c h  z n a l a z ł  k u r r e s p o n d t n c y ą  
d w ó c h  p r z y i a c io ł e k .  K o r r e s p o n d e n c y a  ta 
Wpadła  m i  dz i ś  p r z y p a d k i e m  w r ę c e ,  a że  m i ę  
u b a w i ł a ,  a b a r d z i e y  i e s zcze  z b u d o w a ł a ,  n i e  
i n oe e  s i ę  w s t r z y m a ć  od  u d z i e l e n i a  z n i e y  n i e ­
k tó r yc h  wy ią tków s z a n o w n e y  P u b l i c z n o ś c i .  
S p o d z i t w a i i )  s i ę  W .  M.  R e d a k t o r z e ,  ze  tey ia 
k i ’ kącik g o ś c i n n y  w g a z e c i e  s w o ie y  w y z n a ­
czy ć  r a c z y s z ,  z z a c h o w a n i e m  sc i s ł e m  p i s o ­
w n i ,  iaka s i ę  w o r y g i n a l e  z n a y d u i e .

J e s t e m  N  N.
' : - • S u u in  cuique.

M a  chere am in!
P o z n a ń  d.  i .  M a r c a  1828.

’ P s z y r z e k ł a m  ci o p i s a ć  z a b a w y  n a s z e  p o d ­
cza s  K a r n a w a ł u  w P o z n a n i u ,  u i s ca rn  s i ę  
z  o b i e t n i c y .  W i e r z  d o b r z e ,  c h e r e  a m i e ,  i le
m i ę  ł e z  ko s t o w a ł o  by m ę ż a  n a r n ó w i c z  n a
p r z e p ę d z e n i e  K a r n a w a ł u  w W a r s z a w i e  l ub  
B e r l i n i e ,  c ru e l !  i m a g i n e z  v o u s , l e d w i e  n a  
P o z n a ń  p r zy s t a ł .  P r z e c i e ż  na m o t e  s u r p r i z ę  
P o z n a ń  w tyin r o k u  i nn i  by ł  n u d n y m ,  au  con -  
t r a i r e  K a r n a w a ł  tak tu p s z y i e m n i e  b y ł  t r a ­
w i o n y m ,  że  t n u s z ę  ci o t y m  c o m m u i u q u e r  
op i s  e n  de t a i l  z m o j e g o  j o u r n a l a ,  a b y ś  1 ty,  
c h e r e  a r n i e ,  n i e  m o g ą c  a c a u se  d e  ta f a t b l e s s e  
p a r t a ą e r  n a s z y c h  z a b a w o w ,  cy t a i ąc  p sz y n a y -  
m n i  o  n i c h  m o g ł a  g o u t e r  u n e  pe t i t e  pa r t i e  
t yc h  s ł o d y c y ,  k tóry  m i śm y  s i ę  d o  sy to sc i  p o ­
il i .  O t o  m as  w y c i o u k  z m o j e g o  j o u r n a l a .

L e  to.  Janvier an m a tin ■ D z i s  z a r a s  po  
p szy  i e ś d z i e  n a s y m  o d w i e d z i ł  na s  H r a b i a  N .  l 
z a m ó w i ł  m e n z a  m e g o  na p a r t y t ą  wtska .  V\ al- 
n y  to c h ł o p i e c ,  il  v i e n t  de  r e t o u r n e r  de  P a r t s  
i p i e r w s y  p r z y w i o z  n o w y  s p o s o b  n o s ę n t a  d o  
P o z n a n i a  k r aw a t ó w .  J a k  to ws zys tko  na  m m  
ś l i cn i e  l e z y !  su r  t ou t ee  c h o s e s  a n s z a n t o w a ł y  
m i ę  i e go  p s z e c u d n e  m a u c h e t t e s .  N i e c h  kto 
co c h c e  ni o w i, i es t  w t ych  r n a n c h e t t a c h  cos lak 
d e l i c a t s ,  q u e l q u e  t r a i t ,  k t óry  z a c i e r a  w mło-  
d z i e r z y  n a s z y  l e s  r e s t e s  d e  ce t  a b o m i n a b l e  
Sa r i n a t i sm e .  S i a d ł  p szy  m n i e  i p o w i a d a ł  m l  
b e a u c o u p  de  c h o s e s  o o s t a tn i c h  m o d a c h  p a ­
r y s k i c h ,  o  a s s a m b l a c h , o  n o w y c h  t a ń c a c h  e t  
i n i l l e s  autre.s c h o s e  t r es  i n t e r r e a sa n t s .  T o  to,  
p o m y ś l a ł a m  s o b i e ,  n a z y w a  s i ę  o d e b r a ć  u n e

b o n n e  e d u c a t i o n !  k tó r ą  o n  w i n i e n ,  q u o i q u e  
w p u i d i c n y c h  skoł ac l i  ch o d z i ł ,  g d z i e  go  c h c i a ­
n o  a n t e t e  p r ó ż n ą  n a u k ą  ł a c i n y  i g r e c y s r t y ;  
s e u l e m a n  s w o i e m u  g o u w e r n e r o w i  M a r k i z o w i  
V a g a b o n d ,  co  z p sz y w i ą z a n i a  a. n o i r e  n a t i o n ,  
s w o i ą  o y c y z n ę  F r a n c y i ą  o p u ś c i e ł .  Z n a ł a m  
g o ,  by ł  to c ł o w ie k  w y b o r n y  i p e ł e n  p i ę k n y c h  
w i a d o m o ś c i ,  a p sz e c i e  z n a y d l i  s i e  t a c y ,  co  
u t s z y m y  wal i ,  z e  z g l o d u ,  n i e  s p s z y w i o n z 3 n i a  
d o  n a s e g o  k r a ju ,  F r a n c y i ą  p o ż u c i ł ,  T . e r a s  
w P a r y ż u  u ż y w a  d u  f ru i l  swo i  p r a c y , s w o i c h  
m o z o ł u  w -  o y c i e c  H r a b i e g o  N .  za tak e x e l l a n  
e d u c a t i o n  d e  so n  fis wyz r i acy ł  m u  3C00 f r a n ­
k ów  rocr iy  pę sy i .  —  A p r e s  m i d i  b y ł a m  z a i t n -  
t o m  s k u p o w a n i e m  t o w a r o w  n a  j u t s z e y s e  w i -
zy ty .  ■ , .

(e n ,  Janvier. M o n  m a n  g r a ł  w c o r a  w i ska  
n i e s c ę ś l i w i e -  w t r z e c h  r o b a c h  d os t a ł  dwa  w i e h  
kie  ś l e m y  , dz i ś  r a n o  o o s i n y  p o s e d l  r e w a n ż o ­
w a ć ,  a ia w y i e ć h a ł a m  na  w izy ty .  P a n i  
p s z y i e n ł a  in i e  b a r d z o  g z e c z n i e .  A c h  ! co  to 
za r o s k o s n e  d z i e c k o  z iey  E m i l k i !  o s i e m  ł a t  
m a d o p i r o ,  a j u ż  wszys tko  u m i ,  p o k a z y w a ł a  
mi  A r n o r k a  p r z t s  s i e b i e  ę n  c o u l e r ę i  a p r e s  la  
n a t u r e  z dz i ec ka  m a l o w a n e g o .  J e y  g u w e r ­
n a n tk a  P a n n a  C h o u r g o t ,  f r anc usk a , ^  b l i ska  
k r e w n a  Xq c i a  X .  d o ż y w o t n i e g o  pa r a  t r a n c y i ,  
k t ó r ą q u e l q u e s  t n e s i n t e l i g e n s e s  f a m i l i e r z  U ran -  
cyi  o d d a l i ł y ,  u n e  f e m m e  c h a r r n e n t e ,  p o w i a ­
d a ł a  m i ,  ż e  k o c h a n a  E t n i l c i a  z n a  i uż  w s z y ­
s tk i e  pas  w t a ń c u ,  a d z i e i e  bosk i  G a b r i e l i  
d ’E s t r e ,  P a n i  M a i n t e n o n ,  H r a b i n y  P a m p a *  
d o u r  wi  n a  p a l c a c h  —  n i e  s ą  i ey  o b c y m i  1 
p s z y g o d y  L e d y .  A c h  iaka to p o c i e c h a  k i e d y ś  
u r o ś n i e  p o d  d o z o r e m  d ’u n e  tel  g o u v e r n a n t e  
dla  facni ł i  z E m i l c i !  p a r  b o n n e u r  d la  o y c z y -  
z n y ,  z e  w i e l e  d o m o w  de  la h a u t e  n o b l e s s e  
n a s ł a d u i e  l e s  p a r a n t s  d ’E r n i l i e .  M o i e  p szy t a -  
c i o lk i  P a n i e  . . .  s p r o w a d z i ł y  do  s w o ic h  co r -  
k o w  kob i t y  z d a t n e  z F r a n c y i  i Sw ay c a r y r .  
N i e  . . .  ż a d n a  P o l k a ,  q u o i q u e  n a y ł e p i  uks t a l -  
czo r i a  n i e  m a  t y ch  m o i e n ó w  do  p r o w a d z e n i a  
tak d o b r z e  c o rk ó w  ś l a c l n c k i c h ,  n i e  pot r af i  
w n i e  w lać  t y ch  s e n t y m e n t ó w  p i ę k n y c h ,  tak 
F r a n c u s k i  i S w ay ca r k i  —  a to wsys tko  po t r r  
u n e  b ag a t e l l e  d e  t o o  due .  i q u e l q u e  c a d e a u x .  
P a n n a  C h o u r g o t  uk ł a d a  w l a s n t e  R o m a n s  m o ­
r a l n y  d la  u ks t a ł ce n i a  s e r c a  s w o ie y  w y c h o w a -  
n i c y  i i n n y c h  m ł o d y c h  P o l k ó w  p o d  t y t u ł e m :
„ L a  j e u n e  J u i f e ,  o n  les  a m o u r s  d e  C a s i m t r  i e
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g r a n d  rot  d e  P o Io g n e . “  Cytała  m i  wyiontki  
z  n i e g o ,  co to za boskie d z i e ł o !  z m a z ę  o n o  
t  n a r o d u  n as ego  h a ń b ę ,  p o z n a ią  z n i e g o  
F r a n c u s k i ,  p o z n a ią  P o l k i ,  ze i na r ó d  nas  —-  
ieżli  n i e  G ab r ie l e  —  miał  swo ie  Este rk i .

h  15. Janvier. D z i ś  by ło  u m n i e  tnałe d ine .  
Z a  ga łgańskie  too T a l a r ó w ,  k tóre kosz towało  
ba wi l i śm y  s ię  w is m i n ic i e ,  gdy  n ie s p o d z i a n e  
e v e n e m e n t  zmar twi ło  mie  na  szrnierc.  J e d e n  
E ty c h  l u d z i ,  k tu rych  w id o k u  zn iesc  n ie  m o ­
g ę  wsedł  właśn ie  w casie o b ia d u  i po k ró tkim 
z a b a w ie n iu  „powiedziawsy że p o u r  ui ie h o n -  
n e t e  p o v r e  f ami l ie  zbi ra  składki ,  p sz y mo w i ł  
g ię  o qu e l q u es  so u la g e m e n t  dla iakis t am cier- 
p io nc y  lu c k o śc i ; —  q u e f a i r e ?  mus i a łam  dać 
p a r  r a i son  w tych c i ęszkich casach a z i  Xalara.

A  p res  d i n e  my kobity pos łyś my do o s o b n e ­
go poko iu  i p s z e p e n d z i ł y ś m y  cas na yp rz y ie -  
inn i  na  r o z m o w i e  o m o d a c h ,  z n a io m k a c h  
e t  cet ,  po zn i  s i a d łyśmy do wiska. W  dr ug i m 
p o k o i u  m o n  mari  z m ę szc zy żn am i  s iadł  do fa ­
r ao na .  Co  tnie nay bardz i  c i e szyło to t o , że  
c h e r e  A d o l f  moy  s io s t r z o n e k ,  ga r son  2oletni  
og ra ł  wszystkich,  n aw e t  s ta rych ! Co  to za bo- 
h a t y r  f a r aon ow y z n ie go  kiedyś  będz ie !  Jak  
o n  z r ęc zn i e  i ave c  quel  grace karty zag ina .  —  
A p r o p o s ,  m u s ę  tu z n o w u  p o w i e d z i e ć ,  ż e  
n a  p o c i ec h e  dla oy cz y zn y  wielu z  mło dz ie ży  
d e  la n o b le se  et ine tne  de  la canai l le  rozwi ia  
6Woie t alenta f a r a o n o w e  p o d  ok ie m t roskl i ­
w y c h  o d o b r o  swoi  konso lacyi  o y ę o w ,  aby 
k iedyś  darts l e  r o y a u m e  Kró la  F a r a o n a  p o ­
siąść wysok ie  s t opn ie ,

le 20. Janvier. A u j o r d u i  u r z ą d z a m y  suty ku­
l ik n a  p r o w i n c y i ą d o  P a n a . . . . .  N ie o s a c o w a n y  
z  n ie go  ob yw ate l !  ażeby  być e n  etat w tych 
k r y ty cz ny ch  czasach  sprawić  qu e l q u e  fois des  
a m u s e m e n s  a ses a m i s ,  zm ni ey s zy ł  zasługi  
s ł u ż ą c y m ,  u i ą ł  kopcyzny  a zaciąg pow ięk sy ł  
c h ł o p o m ,  a co m u  s ł a w ę  nayw ięk są  cyn i  to 
t o ,  że b r o n i ą c  prawa swego  d o m i n a i n  trzy l a ­
ta o p ie ra ł  s ię  R z ą d o w i ,  który go w 10 T a l a ­
r a c h  r o cn e y  opła ty  na skołkę wieyską wcią-

f nąć  chciał .  P s z e m ó g ł  zacny  o b y w a t e l ! p rócz  
awałka p iascys tego g r u n t u  n ie  d a ł  pas ut i  

sou s  na  skołkę.  Ń a  co c h ł o p o m  nauka  ? m o n  
g r a n d  p a p a ,  który p r zec ie  by ł  staros tą ,  l e ­
d w ie  um ia ł  pod p i sa ć  swo ie  nazwisko .

le 21. Janvier. Na  kul iku wina  by ło  u n e  g r a n d ę
qua n t i t e  et dei i c i eus ,  P q  s p e ł n i e n i u  zd r ow ia  
gospo da rsk ie go  i zacny  konso lacy i  iego,  m ł o -  
dzies  p r z y t o m n a ,  p o m ię d z y  k tórą f l e t n i e  
ga rco ny  były,  wn ies ła  zd r ow ie  d e  la che re  pa-  
tr ie.  K ie l i chy  rta ich g łow y m ł o d o c i a n e  by l i  
cokolwiek  za wie lk ie ,  p rze to  zak ren c i ło  s ię  
k i lkom w g ł o w ie ,  i n i ebo rack i  mus ie l i  ws tać s
od  s to ł u ,  a dzi ś z mi łości  O y c z y z n y  les tetea 
l e u r  fon t  m a i ;  ból  g ło w y,  ach,  qu e l  sacrifices 
p o u r  la pa t r i e !  —  Z n o w u  m u s z ę  p o w ie d z ie ć  
na p o c i e c h ę  oyc y zny  , że  więksa część m ł o ­
dzieży wytrwa ła  w kroku z n a y w i ę k s e m i  stare-  
tui o t c i c i e l a mi  du  fis de  S em e le .  —■

Z n a y d u i e  s ię  w tey k o r r e s p o n d e n c y i  l e szcze  
wiele  i n n y c h ,  in t e r essu iących  ludzkość  i o y -  
c z y z n ę  rzeczy  — ale op u sz c z a m  ie bo i tak • , , , *  
sa p ie m i  sat,  ,

O B W I E S Z C Z E N I E  P O L I C  Y I N E .
P r z y  n a d c h o d z ą c e j  teraz w io se n n e y  porze  

p rzypom ina  się tu t eyszym posiedzicie lom o g r o ­
dów pol icy ine  u r z ą d z e n i e ,  p o d ł u g  k tórego W 
wiośn ie  ob ie ran ie  d r ze w  z gąs ienic przedsię-  ■ 
wziąść a przyczem szczególniey na  wyni szcze ­
nie  w gn iazdach zna y du ią cy c h  s ię  p ie rśc ionko­
wych i ko rowych  gąs ien ic  działać należy,  do 
iak nayściś l eyszego zas tosowania  s i ę ,  z tem o- 
s t r zeżen iem , że zan ie db an i e  ob ie ran ia  drzów 
z gąs ienic,  za każdą razą  us t an ow io ną  karę $ 
ta larów za sobą  poc iągn ie ,

P o z n a ń ,  dnia 10. Marc a  1328.
N a d - i> u r m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
I ż  E r n e s t y n a  A n t o n i n a  Ur .  S c h i e f ę r  

i kup iec  J a k ó b  m a łż o nk o w ie  T r a e g e r ,  p o ­
d łu g  czynnośc i  sądowey  z  dn ia  13, L i s topada  
r, z. po doyśc iu p rzez pierwszą doletności  w spó l ­
ność  rnaiątku i d o r ob k u  wyłączy l i , po da ie  s ię 
n in i ey sz em  do wiadomośc i .

P o z n a ń ,  dn ia  31. Styczn ia  1828-
Król. Prusk i  Satd Z ie m ia ń s k i ,

(Dodatek drugi.y
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O B W I E S Z C Z E N I E .
12 S a r a  z  S c h e r c k ó w  i k upiec  N a t h a n  

B e r e ł  m a łżo n k ow ie  C h areg ,  p o d łu g  c z y n n o ­
ści sąd ow ey  z  dnia 3. L u t e g o  r, b», po d o ysc iu  
p rzez  pierw szy d o le t n o ś c i ,  w sp ó ln o ść  maiątku  
i dorobku w y łączy li ,  p o d a ie  s i ę  n in ie y s z e m  do  
w iad o m o śc i .

P o z n a ń ,  dnia  7 L u te g o  1828.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
• N a  w n io sek  su k cesso row , p rocess  sukcessyi-  
Co -l ik w id acyjny  nad pozosta łośc ią  zm a r łego  w  
P r z e b e n d o w ie  E r d m a n a  J a n k ę ,  o tw o r z o ­
n y m  został. W z y w a ią  sie przeto w sz y scy  ci,  
którzy do  pozosta łośc i  p re ten sye  m ie ć  m nie-  
m a ią ,  aby

w d n i u  1 5 .  K w i e t n i a  r. p.
0  g o d z in ie  y tey  przed p o ł u d n i e m , p rzed  tsą- 
dztą de L ockstaed t w y z n a c z o n y m  term in ie  łi-  
k w id a cy in y m , sw e  preten sye  za m e ld o w a l i  ina-  
leźy tem i d o w o d a m i w sparli ,  w razie zas n i e ­
stawienia  s ią ,  sp o d z iew a l i ,  iz w sze lk ie  sw e  
prawa p ierw szeństwa utracą, i ty lko do  teg o  
co  p o z a sp o k o ie n iu  rnelduiących sią  kredyto-  
tó w  w massie p o z o s t a n ie , o d e s ła n i  bądą.

P o z n a ń ,  dnia 29. Października 1827.
K ról.  P r u s k i  Sąd Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  w n io se k  G w ardyana tu t e s s z e g o  k o n ­

w en tu  F ran ciszk ań sk iego  Xiądza  W  e j e r c z y  k 
z  dnia 25. P aździern ika  r. b. c z yn i  s ą n in ie y ­
s z e m  w ia d o m o ,  iż za z e z w o le n ie m  d aw n iey-  
s z e g o  dzie dzica p o ło ż o n y c h  w p o w ie c ie  Sredz-  
kirn dóbr  B e d n a r ,  J ó ze fa  D rz e w ic k ie g o  na  
d n iu  12. G rudnia 1796. podane  i e x  decreto  z d . Ł 
5 . Maja 1798- w ksiądze h y p o te c z n e y  dóbr B e d ­
nar za in tab u low ane s u m m y , iako to Rubr. I .  
L ic z b y  2. —  333 T aI- 10 s&r* dla tu te y sz e g o  
fr a n c iszk a ń sk ieg o  k o n w e n tu  iako o n u s  p erp e-

tu u m  ex  I n s c r ip t io n e  z  dnia ao. L ip c a  1789* 
i Ruhr. II .  L ic z b y  2. —  T alarów  333 Bgr. IO. 
r ó w n ie ż  dla tu tey szeg o  F ranciszkańsk iego  k on ­
w e n tu  e x  In sc r ip t io n e  z  dnia 2 8 - C zerwca 1788.9 
iako aktualny realny d łu g ,  z k tórych attesta hy-  
p o teczn e  rek o g n ic y in e  z a g in ą ł y ,  n ie z a p ła c o n e  
zo s ta ły .

W z y w a m y  przeto  w szystk ich  tych, ktorzyby  
d o  w p o m n io n y c h  w z w y ż  k a p i t a ł ó w ,  b ądź w ła ­
ś c ic ie le ,  bądź iako cessyo n a ry u sze  , iako zasta-  
w n i c y ,  tak p od  in n y m  n a zw isk iem  p reten sye
m ieć  m n i e m a ią , n i n i e y s z e m ,  aby stą na  ter­
m in ie  tym k oń cem  na

d z i e ń  16.  K w i e t n i a I 8 2 8-,  ̂
przed  R e fe  ren dary usZern Sądu Z ie m ia ń sk ieg o  
F lo p p ,  w I z b i e  n a sze y  In s tru k cy in ey  S ądu  n a ­
s z e g o  w y z n a c z o n e m ,  o so b iśc ie  lub przez  pra­
w n ie  d o z w o lo n y c h  p e łn o m o c n ik ó w  stawili,  do- 
k uinenta  te z sobą  na m ie y sc e  zn ieś li  i pretem  
sy e  sw e  do  p rotok o łu  p od a li ,  in aczey  b o w ie m ,  
z  n iem i u c h y le n i  i na w ie c z n e  m i lc z e n ie  wska­
zan i b ą d ą ,  oraz arnortyzacya o n y c h ż e  o g ło s z o ­
na  b y ć  ma. ’■

P o z n a ń ,  dnia 19. L istopada 1827.
Król .  Pr us k i  S ą d  Z ie m ia ń sk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
O b w ie s z c z o n a  w P a ten c ie  sub hastacy in ym  

z  dnia  3 . G rudnia  r. z . przedaż publiczna  n ie ­
ru ch o m o śc i  w  m ieśc ie  P o z n a ń ,  pod N r e m  115-, 
z  p r z y le g ło śc ia m i w u licy  S zerok iey  położo*  
n e y ,  a do  w d o w y  R e g i n y  B a u m a n n  na-  
l e ż ą c e y ,  do którey przedarzy drugi termin, na 

d z i e  ń 3. M a j a ,  
a zaw ity  na

d z i e ń  30 .  S i e r p n i a  r. b. 
ie s t  w y z n a c z o n y ,  z  p o w o d u ,  iż E xtrah ent  9uh- 
hastacyi w  sw y ch  prow izyach  iest za sp o k o io n y j  
ustaie  , co  s ię  n in ie y sz e m  d o  p u b lic z n e y  poda& 
ie  w ia d om o śc i .

P o z n a ń ,  dnia 28. L u te g o  1828.
Król.- P r u s k i  S ą d  Z ie m ia ń sk i .



P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o m  z  p rzyległośc iami  p o d  ju rysdykcyą  n a ­

sz ą  zos taiąc w e  wsi W o l i  Powiecie  Pleszew-  
s k i m ,  p o d  N r e m  a i .  p o ł o ż o n y ,  d o  M a r c i n a  
F i n g a s  n a l e ż ą c y ,  który w ed łu g  taxy sądo-  
w ey  n a  417 T a l a r ó w  20 śgr,  o c e n io n y  został ,  
n a  żądan ie  wierzyciel i  z  p o w o d u  d ł u g ó w ,  p u ­
b l i czn ie  nay wię ce y  da ią cem u sp r ze dan y  być 
m a ,  k tórym koncern t e rm in  ł icytacyiny pe rem-  
to ryczny  na

d z i e ń  9,  C z e r w c a  1 8 2  8** 
z ra n a  o  go dz i n ie  gtey p rzed W .  Sędzią  Z i e ­
miańskim L e n z ,  w mi eyscu  wyznaczony  został .

Zd o ln o ść  ku p ie n ia  i zap łacen ia pos iadają ­
cy ch ,  u w ia do m ia m y o t e rmin ie  tym z n a d m ie ­
n i e n i e m ,  i ż w p r ze c iągu  4, tygodni  p rzed t e r ­
m i n e m ,  ka ż d em u  zostawia s ię  wolność d o n i e ­
s i enia  n am  o n ie do k ła d no śc ia ch ,  iakieby p rzy  
sp o r z ą d z e n iu  taxy z a y ś ć b y ły  mogły.

T a x a  w naszey  Regi s t r a turze  p r ze y rz an ą  być 
m o ż e .

K r o t o s z y n ,  dn ia  17. Stycznia 1828.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

D O  W Y D Z I E R Ż A W I E N I A .
D o b r a  Laskowo w Powiec ie  W ą g r o w i e c k i m  

p o ł o ż o n e ,  z  wsiów fo lwarcznych Lasko wa  i 
M i e d z y c h o d a ,  z ról  folwarcznyck Chrostkowa ,  
Ż  wsi czynszowey  O ś n a ,  i z kolonii  Szwicho-  
w a  dla ch łopów z wsiów pierw n a m i e n i o n y c h  
iu ż  se pa ro wa nyc h  no w o  e r yg ow ane y ,  Sukces- 
6oroiv  ̂ n i egdy G ene ra ł a  Majo ra  Schwichow 
d z i edz icz ne ,  mam z l e c e n ie ,  iako tychże j ene-  
r a lny  i specyainy  p e ł n o m o c n i k ,  od  S. Ja n a  r. 
h . ną  szesć lat w d rodze dobrowolney  licytacyi 
w  dz ie r żaw ę  wypuścić.  W  tym ce lu  w y zn a­
cz y ł e m  tt r rnin

n a  d z i e ń  15.  M a  i a r. b .  
p o p o ł u d n i u  o go d z i n ie  3. w kanct l l aryi  moieyr. 
P o d a j ą c  to cło wiadomości  pub ł i czney dla o c h o ­
t ę  dzierżawien ia  ma iących  , n a d m ie n i a m  zara- 
z e m ,  rz warunki  w kazdey dnia godzin ie  u m ni e  
p r ze y rz an em i  być mogą,  i i e  wszelkie obiaśnie- 
n ia  tu w mieyscu  lub  na  g r u n c ie  zą d a i ąc em u 
udziel i ć  go to w  zawsze będ ę .

M a m  także z l ecenie ,  dobr a  te z wo łn ey  ręki 
za go to w ą  zap ła tą  s u m m y  szacun kow ey  sprze­
dać.

G n i e z n o ,  d n i a  12. M a rc a  1828.
S c h u t z,

 ̂ Sędzia  Z ie m .  i Kommis.  Spraw,
d o  s p r z e d a n i a !

W i e s  M a ł a c h o w o  S z e m b o r o w i c e ,  le­
żąca w Po w ie c i e  G n ie ź n ie ń sk im  maiąca 
p sz en n y  g r u n t ,  dosta t eczne  pas twisko,  brzezi- 
n ę ,  wiatrak i t. d. ,  iest z  wolney  ręki  do  sprze­
d a n i a ;  o warunkach  dowiedz ieć  s ię  m o ż n a  u 
W .  Przy łusk iego w S t o r k o w c u ,  W .  Bo ja no-  
wskiego w M u r c e ,  lu b  W .  Modl ibowsk iego  
w W i ie w ie .

P o d p i s a n y  p r ze da  w U m u ł t o w i e  p o d  P o z n a ­
n i e m  to o  sztuk owie c  zd a tn y c h  do  chow u 
wyższego .  W i d z i e ć  ie m o ż n a  w w e łn ie  a i  
do  p o ł o w y  Maja  r. b.
___________ ___________  A .  M i s z e w s k i .

E k o n o m  w nay lepszym wi e k u ,  który przez 
lat kilka własne gospodars twa  posiadał ,  zwszel -  
kiemi  m e to d a m i  i gałęziami  t egoż  obe zn any ,  
także popo l sk u  i po n ie m ie ck u  umie iący ,  n ie -  
m n ie y  w czynnośc i  co do separacyi  i abluicyi  
d o ś w ia dc z o ny ,  życzy sobie od  S. Ja n a  r. b. w 
r ó w n e m  zna cz en i u  po mieszczen ia  p rywatnego .  
Bhźszey  wiadomośc i  udziel i  n a  f ran ko wan e  
listy
____________________ A h ł g r e e n  w P o z n a n i u.

W  ludne y  okolicy miasta ,  iest od  Wie lk  ey- 
no cy  sklep,  mogący także na  szynkownią  być 
użytym,  z i zbami ,  kuchn ią  i piwnicą,  iako też 
wiele in ny c h  pornieszkań do  wypuszczen ia .  
Bl iższa wiadomość  u 
____________________  A h l g r e e n a .

A ukcya  na Szerokiey ulicy N ro .  118.
W  po n ie d z i a łe k  d n i a  17. M a r c a  i w 

d n i a ch  n as tę p n y c h  p rz e d aw ać  b ę d ę ,  sp o so ­
b e m  aukcyi  p u b ł i c z n e y ,  pozos ta łość  z e g a r m i ­
s trza J P a n a  Tr i t sc h le r ,  sk ładającą  się ze  wszel- 
kich ga tu n kó w  s to ł o w y c h ,  k ie szu nk ow yc h ,  
g ra i ących  i ś c i e n n y c h  z e g a r k ó w , iako też n a ­
rz ę dz ia  zegarmis t r zosk ie  i i n n e  p rz e dm io ty ,

A h ł g r e e n .


